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Wybory w Wi 


Kraków, 20 czerwca. 

W dniu wczorajszym do urny wybor- 
czej poszła ludność dwu wielkich miast 
polskich, celem wyboru. nowej reprezen- 
tacji miejskiej. Wyboru w obu tych 
miastach oczekiwano z naprężeniem, 
albowiem wybory w każdem z nieh po- 
siadają znaczenie bardziej doniosłe, a- 
niżeli inne lokalne akty wyborcze. Mia- 
stami temi — to stare kresowe Wilno i 
Lublin. 

Znaczenie wyborów wileńskich pole- 
galo na tem, że oto znowu po kilku la- 
tach ludność tego miasta miała odpo- 
wiedzieć na pytanie: czy polskość Wil- 
na jest czemś sztucznem i slabem, jak 
twierdzili wszyscy nasi wrogowie, po- 
pierający propagandę litewską, czy też 
przeciwnie — miasto to jest twierdzą i 
ostoją polskości. Wybory w Lublinie 
miały dać znowu odpowiedź na twier- 
dzenia żywiołów wywrotowych, że ko- 
munizm, który odniósł pewne sukcesy 
w Warszawie, szerzy się zniepohamowa- 
ną siłą w eałej Polsce. 

Wybory wypadły doskonale; ludność 
obydwu tych miast zdała egzamin. 
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Bibljoteka Jagiellońska 


Egz. obowiązkowy, 
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wychedzi codziennie © godzinie 2 po poludniu 


inie i Lubi 


Kraków, 
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Prowizoryczne wyniki. 


a m 
INE 
|grup skrajnych socjalistycznych, uzy- 
[skała obecnie 9 mandatów, podczas gdy 
|wszystkie grupy skrajne, występujące 
ipod nazwa „niezależnych socjalistów“, 
'zebraly mandatów 4. Komuniści w po- 
czuciu swej słabości nie odważyli się 
nawet wystawić osobnej listy. 

A Lublin? — Tu liczha mandatów 
polskich jest także imponująca. Na o- 
'gółną liezbę mandatów 47 — listy pol- 
skie zdobyły: 31 do 32. 

Jeśli idzie o oblicze partyjno-poli- 
| tyczne — zmiany są jeszeze bardziej wi- 
(doczne, jak w Wilnie. Ósemka, rządząca 
dotąd rada, miejską, spadła do rzędu 
„stosunkowo nieznaczuej mniejszości. — 
Uzyskała mandatów 9. Natomiast PPS 
zdobyła t8, lista centrewo-sanacyjna 5. 

Listy komunistycznej nie było. Nie 
wiemy w tej chwili czemu to przypisać, 
gdyż nie mogliśmy stwierdzić, ezy lista 
ta została unieważniona. W każdym je- 


munistów w całem państwie, by w razie 
unieważnienia listy komunistyczej gło- 
sować demonstracyjnie na unieważnio- 
ną listę — wyniki wyborów w Lublinie 


LJ 

Rozpatrzmy wybory w każdem z tych 
mast osobno. 

Wedle pierwszych obłiczeń. w których 
już mogą tylko drobne zajść zmiany, 
stronnictwa polskie uzyskały w Wilnie 
mandatów 34, żydzi mandatów 12, Lit- 
wini 1 manda(?), blok białorusko-rosy j- 
ski 1 mandat. 

Polskość Wilna triumfuje, zajaśniała 
w pełnym blasku. Około 70 procent man- 
datów znajduje się w rękach polskich. 

Pod względem party jno-politycznym 
wybory wileńskie wykazują ogromne 
przesunięcia. Dotąd olbrzymia więk- 
szość rady miejskiej składała się ze zwo- 
lenników ósemki, którzy tym razem wy- 
stępowali pod nazwą Centralnego Ko- 
mitetu Wyborczego nr. 14. Otóż lista ta 
uzyskała obecnie tylko 12 mandatów. 
Dwie grupy popierające rząd. a więc 
prawicowo-sanacyjny „Komitet bezpar- 
tyjny* i centrowo-sanacyjny „Komitet 
uzdrowienia gospodarki miejskiej" uzy- 
skały 9 da 10 mandatów. 

Polska Partja Socjalistyczna przed 
paru laty dosłownie rozbita na rzecz 
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Nainowsza powieść Ferd. Goetla 

(F. Goetel: Z dnia na dzień. Wydanie Il-gie. 
Nakł. Gebethnera i Wolffa. 1927). 


Powieść ta, pojawiająca się w przeciągu 
kilku miesięcy w drugiem wydaniu (podobno i 
ma być tlómaczona na szereg języków) jest 
na tle nowszej lileralury prawdziwym ewene- 
mentem. Jej autor, pisarz dotychczas par excel- 
lence egzotyczny, Tozprawia się w niej dosyć 
bzceremonjalnie z kanonem powieściowego 
psychologizmu, ograniczając jego rolę świado- 
mie do niezbędnych tylko, niesfałszowanych 
przez literacką stylizację ram. Rdzeniem je- 
dnak tej książki, fascynującej swoją spowie- 
driczą szczerością, jest śmiała próba wiwi- 
sekcji aklu lwórczego, ta sama próba. którą 
przeprowadził niegdyś K. Irzykowski w swo- 
jej „Pałubie''. < > 

„Paluba“ miała na celu zdemaskowanie ml- 
lu natchnienia, irracjonalnego pochodzenia 
procesu twórczego, którego tajemnicę oświet- 
lit Irzykowski racjonalistycznie, rozłożywszy 
go na anatomiczne składniki. Drogą rozbioru 
t. zw. „nastroju literackiego“ — przemierzyw- 
szy jego wszystkie stacje, poprzedzając osta- 
łeczny, szczytowy skutek artystycznego dzia- 
łania i odcyfrowawszy znane chwyty arty- 
styczne, apelujące do psycho-odbiorczej wTaż* 
liwości czytelnika wykazał Irzykowski, jak 
wiele się przemyca w literaturze psychologicz- 
nych szalbierstw, korzystając z glejtu estety- 
zmu. Była to niezbędna wtedy. antyromantycz- 
na odirutka przeciw przesadnemu rozrostowi 
metafizyki młlodopolskiego modernizmu, Te- 


„styczny 


są dla nien decydująca kleską. Należy 
bowiem stwierdzić, że M prorent u 
prawnionych głosowało i że liczba gło- 
sów unieważnionych jest nieznaczna. 

LJ s 


Jeśli idzie a wyniki: pośród stron- 
nietw żydowskich, należv zanotować 
tak w Wilnie, jak zwłaszcza w Lublinie 
silny zwrat na lewe, W Wilnie prawica 
żydowska otrzymała 9 mandatów, pod- 
czas gdy Bund. dotad bardzo słaby, u- 
zyskał R mandaty. W Lubline żydowska 
nrawica mą 9 mandatów, zjednoczenie 
domokratrezne ? mandaty, soe. Bund 2, 
soe. Paałe-Sion 1, o jeden mandat toczy 
się walka pomiędzy Bundem a prawico- 
wem ziednoczeniem właścicieli nieri- 
chomaści. Socialiśei żydowssew mają 
więc wiekszość wśród żydów. 


Z wyhorów wileńskich i lubelskich 


możemy bvć zadowoleni. 
Wovkazały one. że lndność wielkich 


stwowej i że każdej chwili potrafi wy- 
pełnić swój obowiazek obywatelski. 


mał, nie podlegający wówczas dyskusji. uczy- 
nił Irzykowski przedmiotem nowego ekspery- 
mentu literackiego. 

Ferdyn. Goetel ujął podobny zamiar arty- 
inaczej, dał jego nowy przekrój i 
płaszczyznę. „Z dnia na dzień“ nie posiada 
niewątpliwie intelektualnej głębi i odświeża- 
jącej siły dialektyki „Dałuby”, burzącej re- 
wolucyjnie skoslniałe schematy formalne i 
szablony literackie, przewyższa ją jednak sze* 
rokością widnokręgu uczuciowego i zharmoni- 
zowaniem elementu myślowego z artystyczym. 
Dzięki dwutomowej kompozycji powieści, co 
pozwala plastycznie unaocznić stosunek two- 
rzywa czy materjału twórczego do samego 
procesu, czytelnik poznaje sekret warsztatu li- 
| terackiego, ma możność spoufalenia się z psy- 
chologją tworzenia w narastającej kolejności 
|jego etapów rozwojowych. Zbieżność dwóch 
akcyj, pozostających do siebie w stosunku 
i chronologicznie następczym a równocześnie 
przyczynowym, zesławienie zespolu rzeczywi- 
stych doznań w niewoli rosyjskiej, ujętych w 
formę  pamiętnikarskiej kroniki, spisywanej 
codziennie przez bohatera powieści, z ich [R 
teracką transpozycją jest w zamiarze autora 
mozołem określenia granicznych kopców mię- 
dzy życiem a lieraturą, wysiłkiem rozgranicze- 
nia autonomiji szluki į życia. 

Goetel zaakcentował subtelnie ich główne 
punkty styczne i rozbieżne, wzajemne filjacje, 
zazębienia i nieodwołalne odskocznie, wyni- 
kające z różnie w ustroju tych obu dziedzin. 
Podobnie, jak Irzykowski, okrzyczaną „alehe- 
mję"* aktu twórczego pozbawił nimbu cudo- 
wności, zdetronizował jego irracjonalny maje- 


środa 22 czerwca 1927. 


dnak razie wobec ogólnej instrukcji ko- 


naszych skupień jest ostoją myśli pań- | 


| Na tem kończą się zresztą lużne dosyć po- | 


Wilno, 20 czerwca AW). Prowizoryczne wy- | 
niki wyborów do rady miejskiej w Wilnie, od- į 
bytych w niedzielę przedstawiają się nastę- 
pująco: 

Lisła nr. 1 białornskorosyjska 1.522 głosów, 
przypuszczalna ilość mandatów 1, lista nr. 2 
PPS 10.283 gołsów (9 mandatów), lista ar. 3 
| Związek kobiet żydowskich 578 głosów (0). li-| 
Ista nr 4 Bnnd 2.868 głosów (3), nr. 5 lista 
btewska 925 głosów (1), nr. 6 Poale-Sion 291 

głosów (0), nr. 7 lista Robotniczego Bezpartyj- 
nego Komiteta 90 głosów (0), nr. 8 Żydowska 
Lista Narodowa 9.354 (9), nr 10 lista Uzdro- 
wienia Gospodarki Miejskiej 5.510 głosów (5 
' mandatów) nr. 12 Bezpartyjny Komitet 5.405 
'(4—5 mandatów), nr. 14 Polski Centralny Ko- | 
mitet Wykorczy (odpowiednik warszawskiego | 
Kopsa) 12.533 głosów (12 mandatów), nr 15 
Niezależna Partja Socjalistyczna, lewica PPS, 
5.036 (4 mandaty). 

Powyższe wyniki nie są ostateczne. 

Według ostatnich obliczeń wyniku wybo- 
rów do rady miejskiej w Lublinie dają one wy- 
nik następujacy: z list polskich największą 


liczbę głosów uzyskała list PPS nr. 2 — 


Przed otwarcie 


Warszawa, 20 czerwca. Zapowiedziane na 


Jdziś otwarcie sesji sejmowej sprowadziło do 


|stolev zastępy posłów z całego kraju, którzy 
z ożywieniem rozważają w rozmowach kuloa- 
rowych losyemadchodzącej sesji program jej 
prae i długość trwania. Fowszechnem jest 
przekonanie, Że sesja obecna jest nstałnią w 
bieżacej sesji i po niej nastąpi rozwiązanie 
Seimn j nowe wybory. 

Na.płan.pierwszy prac Sejmu wysuwa się 
pono ie nstawodawstwo samorządowe. Po- 
słowie Jaworówski (PPS) i Kozłowski (ZIN) 
| odbywali. przez sobotę i niedzielę narady ce- 
lem ostatecznepo zredagowania zgłoszonych 
dołychczas artyknłów projektów ustaw miej- 
‘skiej i powiatowej, których są referentami. 

Dziś o godz. 11 przed południem zebrała się 
pod przewodnictwem posła dra Putka komisja 
administracyjna która ma zaaprobować rezul- 
taty osiągnięlego pomiędzy obu referentami po- 
rozumienia. 

W ciągu dnia dzisiejszego względnie jutrzej- 
szego zakończy komisja trzecie czyłanie, Jesz- 
cze w ciągu bieżącego tygodnia w każdym ra- 
zie przed upływem czerwca projekty ustaw sa- 
|morządowych wejdą na porządek obrad peł- 
nego Sejmu. 

O godz. 1 w południe zebrał się konwent 
senjorów dla poroznmienia się co do formalne- 
go przebiegn sesji letniej. Również kilka klu- 


stat, znajdując jego rodowód i przeznaczenie w 
najglębszych źródłach życia społecznego. 


dobieństwa z „Pałubą*. „Z dnia na dzień“ 
nie traci bowiem nic z czaru prawdziwej, 
wielkiej sztuki, której eelem jest twórcze, wy- 
zwalające katharsis; mimo swojego ostrza re- 
wizjonistycznego, mimo odważnych rzułów a- 
|nalizy, jest jej apologją (sztuki), lecz apolngją 
sztuki, wyzwolonej z pęt wyłączności przywi- 
leju = estetycznego, legitymującej się wspól- 
twórczą postawą wobec życia. Literacka proje- 
kcja w przeszłość, pelną czaru miłosnego, cu- 
downych zachwyceń miłosnych, powrotnej 
fali czarodziejskiej wiosny życia, dzięki eksta- 
tycznej miłość ku Maruśce, miłości, przeżytej ` 
przez bohatera sztuki w dalekim stepie sybe- 
ryjskim (jest tu niejako powieść w powieści) 
i spowiedź beznadziejnej, przeraźliwie smut- 
nej teraźniejszości, wlokącej się, jak mroczne 
przekleństwo w towarzystwie niekochanej żo- 
ny, w męce najdroższych, jedynych wspo- 
mnień, będącej zaś treścią pamiętnika autor- 
skiego (ona jest osią właściwej powieści) sta- 
nowi dwumotyw kompozycyjny „Z dnia na 
dzień“. 

Dzięki takiemu układowi fabuły mogla po- 
wsłać bez uszczerbku artystycznego samokon- 
trola autobiogralicznych momentów. Liryzm, 
buchający z kart powieści dramatycznem na- 
pięciem — scisza autor z wytrawnym kun- 
sztem epika. W prozie Goetla sapiają się wo- 
góle bez reszty elementy liryczne, epickie i 
dramatyczne w całość organizacyjnie jednoli- 
ta, potwierdzając najdowodniej (nie od dzi- 
sia) bynajmniej) całą bezpodstuwność sztucz: 


'Polski" 


Rok XLVI. 


Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy : 


Nadesłane 
Po kronice .. . 45 
Na |-szej stronie 50 


a. 


HORMA 


Drobne od slowa 7 


Układ tąbelaryczny 
o 5000 droższy. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 


M. DUKES, Następcy 


i WIEDEN i. — Wolizeile 16. j 


15.300 głosów, i 17 do 18 mandatów, na dru- 
giem miejscu Chrześcijański Komitet Gospo‘ 
darczej Odbudowy Polski 9.000 głosów i9 man. 
datów, na trzeciem miejscu Blok Związków 
Pracowniczych (lisla sanacyjna) 4.875 głosów 
15 mandatów. Lisia Zjednoczenia Zawodowe. 
go Polskiego otrzymała 133 głosów i pozostała 
bez mandatu. 

Z list żydowskich największą ilość głosów 
otrzymał socjalistyczny Bnnd bo 7.250 głosów 
i 7 mandatów. Z kolei Narodowy Blok Żydow- 
ski 4.600 głosów (5 mandatów), Zjednoczenie 
Demokratyczne Żydów 2.330 głosów (2 man: 
daty), Poale Sion lewica 1.225 głosów (1 man: 
dat), Związek gospodarczy właścicieli nieru- 
chomości żydów 750 głosów. Poale-Sion prawl- 
ca 38 głosów, nie otrzymała żadnego mandatu. 

Ogólna frekwencja głosujących bardzo zna» 
czna, bo dochodząca do 90 proc. tprawnio- 
nych do głosowania. Głosy oddało przeszło 
48.00 wyborców, Z czego ważnych głosów 
47.385, nnieważniono 735 głosów. Obliczenia 
te nie są wprawdzie urzędowe, dają jednak 


dokadny obraz wyników. 
— bh 


rm sesji Sejmu. 


bów poselskich odbywa w ciągu dnia swe po 


siedeznia na charakterze raczej orjentacyj- 
nym, 


= 


Zamknięcie sesji sejmu śląskiego 
(Telcfonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 czerwca. Dzisiejszy .„Monitor 
ogłasza następujące rozporządzenie 
Prezycenta Rzmlitej: 

„Na podstawie art. 21 uslawy konstytucyj- * 
nej z dnia 15 lipca 1920 ryku. zawierającego 
statut organizacyjny wojewódziwa śląskiego zas 
mykam z dniem 20 czerwca 1927 r. sesję sej- 
mu śląskiego. 

Warszawa, dnia 14 czerwca 1927 roku Pre- 
zydent Rzeczypospolitej: podpisano IL Mościc- 
ki, prezes rady ministrów: podpisano J Pil- 
sudski“, 

Zarządzenie zamknięcia sesji, jak wyjaśniają 
w kołach zbliżonych do rządu, jest mastęp- 
stwem powziętej przez sejm śląski nchwały, 
wyrażającej nieufność wojewodzie śląskiemn 
dr. Grażyńskiemn. Przytoczony artykuł 21 u- 
stawy konstytucyjnej normuje, iż naczelnik 
państwa zwołuje, odracza i zamyka sesje sej- 
mu śląskiego. 


nego zamykania treści życia ludzkiego w cias- 


nych szufladkach literackiego gatunku. — 
„Z dnia na dzień“ jest powieścią nietylko o 
sobie samym. więc o wyraźnych znamionach 
autobiograficznych, lecz również o swnjem 
pokoleniu i epoce. Pełno w tej książce wnikli- 
wych rozważań na temat psvchologji powajen- 
nego człowieka. pełno smagającej ironji pod 
adresem obrenej rzeczywistości polskiej. Jest 
ona poniekąd psychologicznym dokumentem 
epoki. chorej na całkowitą anemję wielkiego 
ideału i dogmatu. Goetel jest wysoce spostrze- 
gawczym obserwatorem i nieuhłaganym dia- 
gnostą. Galerja postaci w jego najnowszej po- 
wieści, zapuszczająca swoje korzenie ducho- 
we w glebę rzeczywistych stosunków, za- 
garnia w siebie szerokie połacie życia pol- 
skiego w jego ukształtowaniu pawojennem. — 
Autor śledzi czujnie linię pochodną ich czy- 
nów, anałomizuje zwiazku i stosunki, powsta- 
jące ze skrzyżowania ich dusz z hodźcami ze- 
wnętrznemi życia, nieoszukany przez fala 
morganę przypadkowych nalołów i pozorów, 
będących tylko psychiczną powierzchnią. 
Miłość jest u Goetla kosmiczną, życiotwór- 
czą lub niszezcącą nieodwołalnie siłą W jej 
ogniu spłonie prześliczna postać Maruski, ona 
zatruje czyste źródło harmonji pożycia mał- 
żeńskiego bohalera powieści z przeuroczą pa- 
nią Zosią, ona wlec się będzie za nim, jak 
cień upiorny, by spęłać jego zdrową radość 
życia i uczynić zeń prawie schyłkowca, ona 
zabije profesora Kłapowę, przedziwny, cieplar- 
niany kwiat, zdolny tylko do szczęścia, nie- 
zdolny zaś do przeżycia swojego dramalu mi- 
iosnego, ona pchnie literackiego pasorzyta, Fe- 


= 
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NOWA REFORMA 


Konferencja nauczycie!ska. 


Eraków, 20 czerwca. 


W sobolę przez cały dzień trwały obrady 
mauczycielstwa krakowskich szkól powszech- 
nych pod przewodnictwem inspektora Dr Mi- 
chala Janika w obecności przedstawiciela ku- 
ratorjum krakowskiego Dr Pileckiego. Obradom 
przysłuchiwało się również grono nauczyciel- 
stwa z Czech w liczWie 60 osób, Dr Janik, Za- 
gaiwszy obrady, w serdecznych słowach powi- 
tal gości czeskich, poczem złożył sprawoada- 
ne ze słanu szkolnictwa w Krakowie. 

Do tutejszych szkół 57 uczęszczało w 1926— 
27 roku szkolnym 9.468 chłopców i 10.315 
dziewcząt, czyli razem 19.788 dzieci Oddziu- 
łów było 462, w tem 190 męskich, 219 żeń- 


nauczycielstwa wynosila 553, a mianowicie 
224 mężczyzn i 329 kobiet (w tem 93 mężalek). 
Według wyznania było chrześcijan 202 męż- 
czyzn i 312 kobiet, izraelitów 22 mężczyzn i 
17 kobiet. Co do kwalifikacji 43 mężczyzn i 20 
kobiet posiada wykształcenie uniwersyteckie, 
112 mężczyzn i 248 kobiet egzamin wydzia- 
łowy, reszła posiada patent kwalifikacyjny. Bez 
kwalifikacji niema nikogo. 
Jak stwierdził Dr Janik, nauczycielstwo kra- 
kowskie tak pod względem kwalifikacji, jak i 
pracowitości a względnie wyników swej pracy 
przedstawia się bardzo dobrze i zajmuje przo- 
dujące stanowisko w calej Polsce. Oprócz nau- 
czania zajmowało się nauczycielstwo krakow- 
skie przy pomocy Komitetów rodzicielskich ak- 
cją filantropijna, utrzymując we wszystkich 
szkołach dożywianie dziatwy i niosąc materjal- 
dE pomoc przez zaopatrywanie biednych ucz- 
niów w książki i przybory naukowe, a nawet 
w ubrania. W roku ubiegłym rozdano 265 u- 
brań kompletnych chłopcom, 415 dziewczętom, 
78 płaszczy zimowych, 519 par butów, 952 ko- 
-zul i przeszło 1000 innych drobniejszych czę- 
ci ubrania. W 23 szkołach prowadzono opiekę 
nozaszkolną. Utworzono też jedną szkołę spe- 
jalną dla niedorozwinięlych i głuchoniemych. 
Zachęciwszy zebranych do zwiedzania wv- 
lawy prac ręcznych uczniów w szkole przy 
ul. Zielonej, Dr Janik wzniósł okrzyk na cześć 
'rzeczypospolitej, Prezydenta Mościckiego | mar 
załka Piłsudskiego, który zebrani trzykrotnie 
awtórzyli. Po odśpiewaniu kilku pieśni przez 
czniów szkoły III pod batutą p. Śniczki i lek- 
i praktycznej z czytania w klasie piątej od- 
zytano kilka referatów, a mianowicie o Pe- 
'alozzim, o lotnictwie i zadaniach szkoly po- 
szechnej, poczem dokonano wyboru delegi- 
iw do rady szkolnej miejskiej. Zostali wybra- 
i" Dr Wanda Bobkowska, Jan Ciężóbka i An- 
ni Kłosiński jako delegaci, zaś Antonina Mūl- 
rowa, jako zastępczyni. Zamwvxając konferen- 
ę Dr Janik jeszcze raz stwierdzi} wysoką obo- 
wiązkowość nauczycielstwa krakowskiego, zaś 
n», Ciężóbka imieniem nauczycielstwa złożył p. 
Jimikowi podziękowanie za troskę o rozwój 
"światy i szkolnictwa, oraz rozumną opiekę 
pad tutejszem nauczycielstwem i życzliwe (ra- 
'lowanie go. 


 EMURNO"GREE REDZIE ESA 
Teleśrezszmuyj. 


Zwołanie Senatu. 


(PAT) Prezydent Rzpltej wydał następujące 
7 rządzenie: 

Na podsławie art. 37 konstytucji, zwołuję 
Sonat do miasta stol. Warszawy na sesję nad- 
rwyczajną, Termin otwarcia sesji wyznaczam 
“a dzień 22 czerwca b, r. ‘ 

Warszawa, 18 czerwca (Podpisano) Prezy- 
lena Rzpltej Ignacy Moeścichi, prezes Rady mi- 
nistrów marszałek Józef Filrudzki. 
| m mea WERE OTO DDRII 


mr 


liksa, na gościniec owocnej pracy regjonal- 
nej w charakterze nauczyciela szkoły średniej 
na kresach, ona przekształci bohaterskiego 
zdobywcę rekordów samochodowych na me- 
lancholizującego niedołęgę, uduchowiając go 
“resztą bezsprzecznie. W jej zaczarowanym 
«ręgu dzieją się sprawy najważniejsze, decy- 
dujące nawet o wyborze drogi życiowej lub o 
wykolejeniu życiowem. Jest jednak pewna 
przesada w lakiem stawianiu miłości na naj- 
wyższym piedestale, w oznaczaniu jej roli, 
'ako naczelnego czynnika  molorycznego, 
kszlaltującego życie, w niaumiejętności podpo- 
rządkowania jej — najwyższej skali — ideału 
spolecznego. Sląd jeden krok tylko prowadzi 
do romantycznej estetyki miłości, pojmowanej 
przez jej protagonistów romantyków daleko 
skrajniej. Byla ona dla nich przeciwległym 
biegunem rzeczywistości społecznej, mocar- 
stwem czwartego wymiaru, zwalczanem przez 
życie realne i wobec niego buntowniczo uspo- 
sobionem. Pod tym względem, a można to naj- 
lepiej zauważyć u Żeromskiego i T**ymonta, 
żeby nie wymieniać innych, pozostała lite- 
ratura polska dziwnie zachowawcza. Wartoby 
jednak zacząć nareszcie w literaturze okres 
uniezależniania się od metafizyki miłości i 0- 
calania bogatych pokładów energji biologicz- 
nej, jaka tkwi w procesie miłości dla celów 
społecznych najwyłączniej. 

Mniemam, że trzebaby nareszcie pomyśleć 
poważnie o ostatecznm zerwaniu z hodowlą 
mitów, które szkodżą tylko rozbudowie życia. 

Miłość jest przedewszystkiem rezerwą przy- 
szłości człowieka, jest funkcją przyrodniczą i 
społeczną zarazem, przenoszenie jej na grunt 
metafizyki — to przeoczenie jej odwiecznego 
celu. Jerzy Eugenjusz Fłomień ski. 


Zawody miedzypaństwowe 


Polska — Rumunia 3:3. 


Bukareszt, 20 czerwca. Zawody pilki nożnej |razie bliższych szczegółów, należy zaznaczyć, 
repiezentacyjnych drużyn Polska—Ramanja, | że wynik powyższy nie może być poczytywa- 
rozegrane w Bukareszcie, zakończyły się wy-|ny za sukces drużyny polskiej. 


nikiemq remisowym 3:3. Jakkolwiek brak na 


Aene , BE” 


Kto będzie następcą po Wojkowie? 


Moswka, 20 czerwca (AW). Pogłoski o odro- 
czeniu na czas nieograniczony 


przedstawiciela sowiełów przy rządzie pol- 


Odnośna nominacja nastąpi w dniach naj- 


nominacji bliższych. 


Kadydaturą członka kolegjum komisarjatu 


skich, 47 mieszanych i 6 specjalnych. Liczba Skim na miejsce zamordowanego posła Wojko- |ludowego do spraw zagranicznych, Stomonia- 


wa, które pojawiły się w prasie zagranicznej, | kowa, na przedsławicielsiwo warszawskie u- 


są całkowicie pozbawione podsław. 


chodzi za niemal pewną. i 


Zaostrzenie czerwonego teroru w Rosii. 


Moskwa, 20 czerwca (AW). Mimo urzędo- 
wych zaprzeczeń teror i to na terenie naj- 
większych miast związku sowieckiego, jak w 
Moskwie i Leningradzie kontynuowany jest w 
dalszym ciągu. 

W ciągu 2 dni ostatnich w Moskwie roz- 
strzelano 11 ludzi, w Leningradzie 8, przyczem 
wszyscy rozstrzelani składają się z byłych ofi- 
cerów armji carskiej. 

Rozstrzelania te nastąpiły wprawdzie nie we 
formie represji , po zabójstwie Wojkowa, ale 
pod naporem tendencyj do dalszego zaostrzenia 
terorn. 

Charakterystycznemi są uchwały powzięte 
przez szereg organizacyj partyjnych w Mo- 
skwie i na prowincji, domagający się za- 
osrtzenia teroru w stosupkach do elementów 
białogwardyjskich. 


Rozgtrzelanie socialisty w Odesie. 


Moskwa, 20 czerwca (AW) W Odesia w wy- 
oknaniu zapowiedzi czerwonego teroru, roz- 
strzelano dwadzieścia kilka osób. Pomiędzy 
rozstrzelanymi znajduje się dawny wybiłny 
działacz socjal-demokratyczny  Kanoszyński, 
działacz Związku narodu rosyjskiego (tak zw. 


czarna sotnia) Konopok, kilku kupeów, kilku 
byłych urzędników cesarskich itd. 


Alarmująca mowa Kalinina. 


Moswka, 20 czerwca (AW). Przewodniczący 
GTK'a, Kalinin, wygłosił wielkie przemówienie 
o sytuacji międzynarodowej, utrzymane w 
tonie wybitnie alarmistycznymm, 

Kalinin powiedział między innemi, iż nie 
wiadomo, kiedy wybuchnie wojna, za dni 5, 
czy za kiika miesięcy. Dlatego też zaznacza 
Kalinin, proletarjat ZSSR powinien być przy» 
gotowany na wszelkie ewentualności. 


Wrzenie na Kaukazie. 


Moskwa, 20 czerwca. Według doniesień z Ty- 
flisu, terror na Kaukaize trwa w dalszym cią- 
gu. Najwidoczniej dla uzasadnienia niebywa- 
lego terroru, prasa tutejsza zamieszcza sensa- 
cyjne informacje o przygotowujących się za- 
machach ze strony elementów antysowieckich 
na terenie kaukaskim. Zamachy te miałyby 
być, na skutek inspiracji angielskiej, przepro- 
wadzone przez organizacje nacjonalistyczna 
grnzińskie i ormiańskie, W związku z tem 
przygotowywane są nowe areszlowania. 


Katastrofalne obsunięcie się ziemi 
w Kalifornii. 


Nowy Jork, 20 czerwca, Koło Rosello w Ko 
lumbji skutkiem długotrwałych deszczów na- 
stąpiło obsunięcie się ziemi, skutkiem czego 


zawaliła się przedzalnia, zasvpuiąc 60 robotni- 


jków. Dotąd wydobyto 10 zwłok. 


—0— 


Min. Zaleski wraca jutro do Warszawy. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 czerwca. Minister spraw za- 
granicznych Zaleski powraca, jutro do War- 
szawy. 

W ciągu dnia dzisiejszego ma nastąpić przy: 
jazd do Warszawy posła naszego w Moskwie 
Fałka. Przyjazd ten pozostaje w związku z wy- 
tworzoną sytuacją wskutek zamordowania po- 
sła Wojkowa i ma na celu złożenie sprawozda- 
nia rządowi o politycznym stanie rzeczy, wy- 
wołanym tem zabójstwem. 


Statek z prochami Słowackiego 
wpłynął już na Bałtyk. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 czerwca. Dowództwo floty w 
Gdyni otrzymało radjogram do komandora Fe- 
telenca. iż statek „Wilja”, wiozący prochy Ju- 
ljnsza Słowackiego przeyłynął kanał kiloński 
i jest w dalszej drodze ku wybrzeżom Polski. 


Sprawa nominaci gen. Góreckiego 


Warszawa, 20 czerwca. (AW) Uchodzi za 
rzecz niewątpliwą nominacja gen. Romana Gó- 
reckiego na stanowisko prezesa Banku Gospo- 
darstwa Krajowego. Nominacja ta zostanie 
w najbliższych dniach przeilłożona na Radzie 
ministrów, poczem Prezydent Rzeczypospolitej 
podpisze dekret nominacyjny. 

Oczekują, że gen, Górecki zacznie urzędowa- 
nie w Banku Gospodarstwa Krajowego po 
ukończeniu urlopn kuracyjnego, co nasląpić 
już ma z końcem czerwca, 


Konferencja w sprawie zawodowego 
wykształcenia rzemieślników. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 czerwca. (A). W Warszawie 
odbyła się w ministerstwie wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego pod przewo- 
dnictwem dyr. departamentu szkół zawodo- 
wych p. inż. Jarmińskiego, konferencja z 
przedstawicielami izb rzemieślniczych ce- 
lem zaznajomienia przedstawicieli rzemio- 
sła o działalności ministerstwa w dziedzinie 
zawodowego wyksz tałcenia rzemieślników 
i programn rozwoju tej działalności oraz dla 
wysłuchania desyderatów izb  rzemieślni- 
czzych w tych sprawach. i 

Z ramienia izh rzemieślniczych na konfe- 
rencje przybyli delegaci z Krakowa, Lwowa, 
Słanisławowa, Tarnopola, Katowic, Poznania, 
Bydgoszczy i Torunia. 

1zemiosło na terenie województw central- 


rych i wschodnich reprezentowali przedsta- : 


wiciele centralnego Towarzystwa Rzemieśl- 
niczego pp. Ćwierdziński, Kwasieborski, Zniń- 
ski, oraz przedstawiciel Związkn Rzemieślai- 
ków Chrześcijan p. Weber. 

W doku dyskusji okazało się, że poczyna- 
nia minisłerstwa w dziedzinie reorganizacji 
i pogłębienia pracy szkolnictwa rzemieślni- 
czego spotkały się z uznaniem przedstawicie- 
li rzemiosła, a większość życzeń wypowie- 
dzianych przez nich została albo jnż uwzglę- 


dniona w dotychczasowych  zarządzeniach 
ministerstwa albo istnieje możność ich 
uwzględnienia. 


Drojêkt dekrétu © księgach 
i bilansach handlowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 czerwca. Projekt dekretu Pre- 
zydenla Rzeczypospolitej o księgach i bilan- 
sach handlowych został wreszcie uzgodniony 
przez wszystkie minisłerstwa i przedstawiony 
będzie w dniach najbliższych na radzie mini- 
strów. 

W myśl projektu, każdy handlujący powi- 
nien prowadzić księgi handlowe według prze- 
pisów. Spółki akcyjne z ograniczoną odpowie- 
dzialnością, oraz spółdzielnie powinny prowa- 
dzić księgowość w językn polskim, wszyscy 
inni handlujący w jednym z języków euronej- 
skich w alfabecie łacińskim, ałto cyrylicą. 

Zapisy w księgach handlowych mają być 
rzetelne, tak aby wyrażały dokonane czyn- 
ności. W księgach nie wolno pozostawiać pu- 
stych odsiępów, nie wolno pisać ołówkiem, 
wymazywać, ani wyskrobywać. Koresponden- 
cja i t. d. powinna być przechowywana przez 
10 lat. 

Ten sam projekt reguluje sprawę bilansów 
i wylicza szere gprzepisów, jak mają być zesta- 
wiane bilansy. 


Wielka wystawa szkół powszechnych 
w Warszawie, 
(Telefonem od naszego korespondenta.j 


Warszawa, 20 czerwca, W związku z o- 
twarciem wielkiej wystawy szkół powszech- 
nych, urządzonej w 10-łecie istnienia szkolnic- 
twa powszechnego w Polsce, warszawski ko- 
milet wystawowy zaprosił na otwarcie wy- 
siawy nanczycielstwo czesko-słowackie. 

Wezoraj w godzinach porannych przybyła ta 
wycieczka do Warszawy w liczbie około 60 o- 
sób. Wycieczka czesko-słowacka jest rewizytą 
naszego nauczycielstwa, która w roku ubie- 
giym również po zakończeniu roku szkolnego 
zwiedziła Czechosłowację. 

Sama wysława przedstawia się imponująco. 
O rozmiarach jej świadczyć może fakt, iź na 


zwiedzenie całości trzeba prawie trzech go- 
dzin. Na otwarcie wystawy przybył wczoraj 
podsekretarz stanu w ministerstwie oświaty 
Żłobicki, kuralor okręgu szkolnego Zawadzki, 
reprezentanci miasta itd. 


Rezolucja Rady naczelnej N. P. R. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 20 czerwca. Wczoraj odbyło się 
zebranie rady naczelnej N. P. R. pod prze- 
wodnictwem prezesa posła GChądzyńskiego. 

Referaty wygłosili pos. Popiel o sytnacji 
politycznej i Kerz o ustawach samorządo= 
wych. 

W wyniku całodziennych obrad przyjęto 
rezolucję wypowiadającą się za bezzwlocz- 
nem rozwiązaniem izb usławodawczych pe 
przeprowadzeniu odpowiednich zmian konsty 
tucji i za zarządzeniem nowych wyborów 
przy całkowitem zagwarantowaniu ich swo- 
body i niezależności. 

Dalsze rezołucje domagają się zahamowa- 
nia drożyzny, podwyższenia poborów urzę- 
dniczych i uchwalenia ustaw samorządów. 


Wyniki zapisów do szkoły polskiej 


na Górnym Śląsku. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Katowice, 20 czerwca. Zapisy do szkół po- 
wszechnych polskich na Górnym Śląsku dały 
wyniki doskonale. Według dotychczasowych 
danych zapisy te przedstawiają się w sposób 
następujący: 

W powiecie katowickim zapisanych zostało 
91% dzieci, (w r. ub. było ich 75%), w m. 
Katowicach 72% (62%), w Królewskiej Hu- 


|cie 72% (61%), w pow. świętochłowickim 
81% (54%), w tarnogórskim 89% (82%), 


pszczyńskim 75% (85%), lublinieckim 99% 
(90%) i rybnickim 96% (90%). 

W wielu miejscowościach, których spisu na- 
razie nie nadesłano, procent dzieci w szkołach 
polskich wynosi pełną setkę. 


20-lecie Centr. Tow. Rolniczego 
w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 czerwca. Wczoraj w niedzielę 
obchodziło Gentralne Towarzystwo Rolnicze w 
Warszawie 20-lecie swego istnienia. Z tej oka- 
zji przybyły z całej Polski reprezentacje orga- 
nizacyj rolniczych, ziemiańskich i włościań- 
skich. W południe odbyła się z tej okazji uros 
czysta akademja w sali Filharmonii, przyczem 
oprócz reprezentantów rolnictwa wzięli w niej 
udział reprezentanci rządu. Właściwe obrady 
rozpoczynają się w poniedziałek, = 


Katastrofa lotnicza w Gdańsku. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Gdańsk, 20 czerwca. OQmegdaj na gdańskim 
placn lotniczym nastąniła katastrofa żaglowe- 
go samoloin niemieckiego „Marienbury”, któ- 
irym przybył z Malborga znany lotnik niamie«- 
cki, Ferdynand Schulz. 

Na wysokości 40 metrów samolot porwany 
został przez wir powietrzny i rzacony na dach 
magazynu benzynowego, Aparat został zupeł- 
nie zdrnzgotany, lotnik doznał wstrząsu móz- 
| gu i poniósł lekkie rany. 


Rosyjski tydzień przyrodniczy... 
w Eerlinie. 


Berlin, 20 czerwca (PAT.) W sali uniwer- 
sytełu tutejszego odbyło się uroczyste powi- 
tanie 20 uczonych przyrodników rosyjskich, 
którzy pod przewodnictwem komisarza zdrowia 
Siemaszki przybyli do Berlina na t, zw. „!0* 
syjski tydzień przyrodniczy”. è 


Dział żiełdowy. 


Kraków, 20 czerwca. 


DLA AKCYJ TENDENCJA NIEPEWNA, DO- 
LAR NIECO SŁABIEJ. 


Dziś w prywatnych obrotach do chwili roz- 
poczęcia oficjalnego zebrania na rynku'efeklów 
tendencja utrzymana, zainteresowanie mini- 
malne, obroty slabe. Kursa kształtowały się 
następująco: Zieleniewski 20.75, Jaworzno 
20.10—20.20, Bank Polski 141 34 —142!4, Chy- 
bie 6.30, Górka 53, Gazy wsch, 27—277, Lo- 
'komotywy 1.80. 

Na rynku walut i dewiz nastrój nieco slab- 
szy dla dolara gotów. pod wpływem silniejszoj 
podaży. Zainteresowanie w dalszym ciągu sla- 
be, przy słabych obrolach. W Krakowie got. 


8.02—8.92%, czeki bank. 8.9414 —8.95, w 
Warszawie got. 8.02—8.92/2, czeki 8.04, we 
Lwowie got. 8.92—8.02%, czeki 8.94—8.95, w 
Kalowicach got. 8.92 34—8,93, czeki 8.9414. 

Na wszystkich gieldcah sytuacja podobna jak 
u nas przy kursach prawie wyrównanych. 
Bank Polski płacił w dalszym ciągu za got. 
8.88, za czeki 8.91. 


——— 

Zurych, 20 czerwca (PAT). Paryż 20.36%, 
Londyn 25.24", Nowy Jork 5.20, Belgja 72.28, 
Włochy 25.06':, Fiszpanja 88, Holandja 
208.3212, Berlin 123.226, Wiedeń 733155 
Sztokholm 139.30, Oslo 134.45, Kopenhaga 139, 
Praga 15.40, Budapeszt 90.65, Białogrod 9.13, 
Bukareszt 3.10. 


Z POWODU ZEPSUCIA SIĘ LINJI TELEFONICZ- 


NEJ Z WIEDNIEM nie olrzymaliśmy giełdy i de- 


i pesg wiedeńskich, 


NOWA REFORMA 
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Uroczystości Słowackiego. 


UCZCZENIE PROCHÓW SŁOWACKIEGO NA 
MORZU POLSKIEM. 


Jak donosi „Gazeta Gdańska“ w ubiegłą śro- 
dę odbyło się pod przewodnictwem starosty 
morskiego gen. Zaruskiego ostatnie posiedze- 
nie komitetu uczczenia zwłok Slowackiego w 
Gdyni. Prochy Słowackiego przybędą do Gdyni 
na okręcie Rzeczypospolitej „Wilja“ dnia 21-go 
b. m. popołudniu. Na spotkanie wyjedzie sta- 
Testa morski gen. Zaruski na torpedowcu „Ma- 
zur“ na granicę terytorjalnych wód polskich. 
Okręt Rzeczypospolitej „Wilję* eskortować bę- 
dą od wysp Bornholm dwie kanonierki pol- 
skie, które obecnie odbywają w pobliżu tej wy- 
spy ćwiczenia. 

Po-zbliżeniu się statku do półwyspu Hel, wy- 
jedzie na spotkanie „Wilji* flotyla złożona 
ze wszystkich kutrów i jachtów, stacjonowa- 
nych w Gdyni i w innych miejscowościach na 
polskiem wybrzeżu. Po przybyciu „Wiłi' do 
Gdyni udadzą się na statek przedstawiciele 
rządu i duchowieństwa. Po odprawieniu mo- 
dłów na okręcie wygłoszone zostaną przemó- 
wienia, na czem zakończy się olicjałna część 
uroczystości. 

W czasie uroczystości krążyć będą nad o- 
krętem „Wilja“ hydroplany. Po kilkugodzin- 
nym postoju w Gdyni statek „Wilja“, eskor- 
towany przez okręty wojenne uda się do Gdań- 
ska, na Westerplatte, gdzie nastąpi przenie- 
sienie [rumny ze zwłokami na statek wiślany 
„Mickiewicz! 


POCIĄG WARSZAWSKI ZE ZWŁOKAMI 
SŁOWACKIEGO. 


Specjalny pociąg, wiozący trumnę. wyjdzie 
z Warszawy o godz. 12 m. 30 w południe. — 
Składać się będzie z parowozu, dwóch bran- 
kardów na wieńce reprezentacyjne warszaw- 
skie i te, które napłyną w drodze, dalej z czte- 
rech wagonów pulmanowskich I i II klasy, 
wreszcie z wagonu Nr. 19 wiozącego trumnę. 
W pociągu tym będzie 100 miejsc. 

Pociąg zatrzyma się w Skierniewicach 6 
min. w Piotrokwie i Częstochowie po 8 min., w 
Sosnowcu 2 min., w Katowicach 25 min. a w 
Pruszkowie, Zawierciu i Radomsku zwolni 
biegu do szybkości 5 klm. na godzinę. Do 
Krakowa przybędzie o godz. 8 min. 30 w., 
poczem o godz. 9 min. 30 zostanie wyłado- 
wany na przejeździe przy ul. Lubicz. 

Warta honorowa w pociągu, wiozącym pro- 
chy z Warszawy do Krakowa składać się bę- 
dzie z 32 osób, które na zmianę zaciągać bę- 
dą w wagonie straż przy zwłokach. 


WIEŃCE. 


Ambasador Chłapowski sygnalizuje z Pary- 
ża, że wraz z trumną Wieszczą załadowano 
na okręt około 2 wagony wieńców. Przy przy- 
byciu okrętu dp Gdyni, wieńce, złożone w Gdy- 
ni, oprócz najbardziej reprezentacyjnych, 
przełożone będą na Westerplatte do wagonów 
i odesłane wprost do Krakowa dla dekoracji 
Barbakanu. Wieńce, które ludność składać bę- 
dzie w poszczególych miejscach postoju stat- 
ku, wzięte będą na pokład, a po przybyciu 
statku do Warszawy, przeładuje się je natych- 
miast na specjalny brakard, podstawiony w 
tym celu na przystani, na osobnej bocznicy. 
Wagon ten skieruje się odrazu na dworzec. 

Na wieńce, złożone w Warszawie, kolej 
przeznacza dwa wagony w specjalnym pocią- 
gu, który odwiezie Zwłoki do Krakowa, 

z 


WSTĘP NA DZIEDZINIEC ARKADOWY 
DNIA 28 CZERWCA. 


Miejscami w arkadach Zamku Wawelskiego 
w dniu 28 czerwca dysponuje Komitet, wobec 
tego zwracanie się o takie miejsca w biurze 
Miejskiego Komitetu w Magpistracie lub w biu- 
rach zarządu odbudowy Zamku Wawelskiego 
jest bezcelowe. a 


WYŻYWIENIE UCZESTNIKÓW UROCZY- 
STOŚCI KRAKOWSKICH. 


Miejski Komitet sprowadzenia zwłok Julju- 
sza Słowackiego uprasza wszystkie delegacje 
zamiejscowe o podanie w terminie do 24 bm. 
do biura Kraków, Magistrat, II p., czy refle- 
ktują na wyżywienie w utworzyć się mają- 
cych kuchniach polowych. Obiad mięsny z 2 
dań kosztować będzie 1 złoty. Łyżkę należy 
przynieść ze sobą. 


SOKÓŁ KRAKOWSKI 
WOBEC UROCZYSTOŚCI SŁOWACKIEGO. 


Wykonując zarządzenie przewodnictwa Zw. 
Sokół w Warszawie — Sokół Krakowski ma 
wziąć czynny udział w urządzeniu uroczy- 
stości pogrzebowej Juljusza Słowackiego — 
W interesie ogólnego wyniku uroczystości i w 
imię obowiązku, ciążącego na Sokołstwie, by 
zadanie przyjęte spełnić jak najsprawniej 1 0- 
siągnąć pełny efekt, — zarząd dzielnicy kra- 
kowskiej wzywa członków, tak gniazda kra- 
kowskiego jak i pozamiejscowych, tak mundu- 
rowych jak i nie mających mundurów, — aby 
udział swój zechcieli zgłosić imiennie lub pi- 
semnie w kancelarji Sokoła a to celem przygo- 
towania specjalnych odznak (oprócz sokolich) 
które otrzymają członkowie nie mający mun- 
durów. Zgłoszenie obowiązuje bezwzględnie 
do wzięcia czynnego udziału w obchodzie, 

POZNAŃ SŁOWACKIEMU. 

W dniu, w którym prochy wieszcza gościć 
będą w Warszawie, Poznań występuje Z uro- 
czystą Akademją ku czci Poety. Akademię po- 
przedzi przemówienie jednego Z wybitnych 
znawców SłowacRiego. W dalszej części biorą 
udział wszystkie zlączone zespoły artystyczne. 
Czysty dochód jest przeznaczony na budowę 
pomnika Juljusza Słowackiego, ` 


UROCZISTOŚUI SŁOWACKIEGO 
W KRYNICY, 


(kap.) Program uroczystości w Krynicy z 
okazji sprowadzenia prochów Słowackiego do 
kraju, został przez komitet obywatelski usta- 
lony następująco: 

Dnia 28 czerwea br. o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w kościele paraijalnym uroczyste na- 
bożeństwo. O godz. 12 w południe odbędzie się 
uroczysta akademja na deptaku, a w razie nie- 
pogody w sali teatralnej. Wieczoreni uroczyste 
przedstawienie jednego z dramatów Slowac- 
kiego, który odegra Teatr Mały ze Lwowa. 


OBCHÓD KU CZCI SŁOWACKIEGO 
W WIEDNIU. 
Kolonja polska w Wiedniu zamierza również 
urządzić obchód ku ezci Juijusza Słowackiego. 
W tym celu ukonstytuował się komitet, w 


skład którego weszli poseł Rzeczypospolitej dr 
Karol Bader. min. dr Juljusz Twardowski i hr. 
Lanckoroński. 
-o = 4 — 
ZNIŻKI KOLEJOWE DLA WYCIECZEK 
SZKOLNYCH. 


Ministerstwo komunikacji wydało dnia 14 
czerwca br. następujące rozporządzenie do 
wszystkich dyrekcyj kolei państw.: 

W związku ze sprowadzeniem do Polski 
zwłok Juljusza Słowackiego urządzony będzie 
jdo Krakowa i Warszawy cały szereg wycie- 
czek młodzieży szkolnej, pod kierownictwem 
personalu nauczycielskiego. Uczestnicy wycie- 
czek tych mogą korzystać z ulg przejazdowych 
w granicach ulgi taryfowej, wyszczególnionej 
w części JI taryfy osobowej (50 procent zniż- 
ki). Zauważa się przytem, że w myśl (3) trze- 
ciego tegoż działu D-II, przy wycieczkach wy- 
chowańców szkół powszechnych. lub średnich 
na każdych 10 płacących uczniów, jednego 
niezamożnego ucznia przewozi się bezpłatnie. 


Otwarcie wystawy sztuki węgierskiej. 


Kraków, 20 czerwca. 

Wczoraj o godz. 11 przed południem w Pa- 
łacu Sztuki w Krakowie odbyło się uroczyste 
otwarcie wielkiej "reprezentacyjnej wystawy 
Sztuki węgierskiej. Na uroczystość tę przybył 
z ramienia rządu węgierskiego poseł pełno- 
mocny węgierski minister Aleksander Belitska, 
prof. Diveky z Warszawy i komisarz rządu 
węgierskiego dyr. Dery Bela z Budapesztu. — 
Z miejscowych osobistości przybyli: w zastęp- 
stwie nieobecnego w Krakowie wojewody wi- 
cewojewoda dr Morawski ze starostą Stańkow- 
skim i dyrektorem policji dr Styczniem, z ra- 
mienia miasta wiceprez. Ostrowski i wiceprez. 
dr Wielgus z naczelnikami wydziałów, do- 
wódca O. K. gen. Wróblewski z szefem sztabu 
pułk. Bolesławiczem i bardzo licznym korpu- 
sem oficerskim, dowódcami wszystkich od- 
działów, dalej reprezentanci duchowieństwa, 


|rektorzy wyższych uczelni, z licznemi gronami 


profesorskiemi, szefowie urzędów  państwo- 
wych, reprezentanci Tow. polsko-włoskiego. re- 
prezentanci głównego komitetu sprowadzenia 
do kraju zwłok gan. Bema, wreszcie członko- 
wie Komitetu wystawowego, miejscowi arty- 
ści którzy*przybyli masowo, oraz tak liczna 
publiczność, że sale pałacu wystawowego Z0- 
stały wprost wypełnione. Ten masowy, od da- 
wna nie pamiętny w Pałacu Sztuki występ 
publiczności, był też wyrazem sympatji i ser- 
decznych uczuć, pulsujących silnie w miejsco- 
wem społeczeństwie dla narodu węgierskiego. 

Imieniem Komitetu wystawowego rozpoczął 
uroczystość prezes Komitetu prof. dr St. Estrei- 
cher, witając przedstawicieli Węgier oraz 
przybyłych gości. Mowca w porywających sło- 
wach wskazał na tradycyjne węzły przyjaźni 
łączącej Węgry "i Polskę, przypomniał brater- 
stwo broni, podniósł wartośgj twórcze narodu 
węgierskiego, a nawiązując do samej wysta- 
wy wskazał na jej poważne znaczenie jako 
czynnika kulturalnego, służącego do wzajem- 
nego lepszego poznania się i jeszcze większe- 
go zbliżenia, wreszcie złożył podziękowanie 
rządowi węgierskiemu za przybycie do Kra- 
kowa z dorobkiem artystycznym narodu wę- 
£ierskiego. , 

Po tem przemówieniu rozległy się burzliwe. 
długotrwałe oklaski na cześć przedstawicieli 
narądu węgierskiego. 

Z kolei prezes Związku artystów prof. Wo- 
dzinowski imieniem zrzeszeń artystycznych 
krakowskich złożył podziękowanie artystom 
węgierskim za ich przybycie do nas z ich 
dzielami i podniósł znaczenie twórczości arty- 
stycznej Węgier w dziedzinie sztuki, oraz mo- 
menty świadczące o wpływach i łączności 
między sztuką węgierską a polską. 

Następnie zabrał głos minister Beliłska i w 
przemówieniu w języku francuskim imieniem 
rządu węgierskiego złożył podziękowanie za 
gościnę i serdeczne przyjęcie i równocześnie 
zaprosił artystów krakowskich do wystąpie- 
nia w roku przyszłym z wystawą sztuki pol- 
skiej w Budapeszcie. , 

Przemówienie ministra oraz zaproszenie 
sztuki polskiej w gościnę na Węgry przyjęto 
żywemi oklaskami. > - 

Wreszcie imieniem rządu polskiego wice- 
wojewoda. dr Morawski dokonał aktu otwar- 
cia wystawy poczem rozpoczęło się jej zwia 
dzanie. Zwiedzających oprowadzał i udzielał 
objaśnień komisarz rządu węg. dyrektor Dery, 
oraz członkowie Komitetu wykonawczego wy- 
sławy. 


Katalog wystawowy obejmuje 124 nazwisk, | 


oraz przeszło 500 numerów eksponatów. Wy- 
stawa swoim zespołem wywołała ogromne za- 
interesowanie, poszczególne dzieła były gru- 
pami oblęgane. Obraz wielkiego artysty Mi- 
chała Munkacsy'ego. twórcy głośnego dzieła 
„Ecce Homo", uwieńczony został przez pu- 
bliczność kwiatami. JA 

Sprawozdanie z wystawy zamieścimy 0so- 
bno. / 

Po otwarciu wystawy odbyło się w Grand 
Hotelu wspólne śniadanie gości węgierskich i 
członków Komitetu wystawowego. W czasie 
śniadania wygłoszono kilka serdecznych prze- 
mówień. Szczególnie gorąco przemawiał mini- 
ster Belitska, dziękując za okazaną fościn- 
ność i przyjęcie. (ig.) 


Założenie Tow. polsko-węgierskiego 
w Krakowie. 


Krakowei założenie Towarzystwa polsko-wę- 
gerskiego. Przygotowania do powstania tego 
Jowarzysiwa trwały już od pewnego czasu. 
Powstanie tego rodzaju organizacji było natural 
nym pustulatem w Krakowie, na tle tak sil- 


re ostalnio znajdowały silny wyraz w czasie 
obchodów ku czci gen. Bema oraz w manile- 
slacjach podczas koncertu węgierskiego. Cho- 
dziło więc tylko o danie formalnego wyrazu 
tym uczucoim i dobrą spostbność do tego sta- 
nowiło wczorajsze święto sztuki węgierskiej w 
Krakowie, oraz pobyt u nas przedstawicieli 
rządu węgierskiego. 

Zgromadzenie odbyło się w lokalu krak. kon- 
sulatu węrierskiego, udzielonego na ten cel go- 
ścinnie. W zebraniu wzięło udział 40 człon- 
ków założycieli, ze świata naukowegn, kultu- 
ralnego oraz przemy. Na ich zapro- 
szenie przybyli także na zebranie: poseł wę- 
gjerski minister Belitzka, komisarz rządu wę- 
gierskiego dyrektor Dery Bela i prof. Diveky 
z Warszawy. 

Zchranych pow 
węg. Marchwieki, poczem przewodnictwo ob- 
jął radca dr. Muszkowski, a prowadzenie pro- 
tokołu prof. Sarna. 

Z kolei prof. Uniw. Jag. dr Jan Dąbrowski 
przedstawił treściwie cele j zadania Towarzy- 
stwa. Powstaje ono jako postulat serc i tra- 
dycji, samo zaś jego formalne założenie jest 
tylko widomym zewnętrznym znakiem spójni 
tak silnie łączącej oba narody. Zadania towa- 
rzystwaą streszczają się w pracy nad dalszem 
zbliżeniem kulturalnem i gospodarczem, dla 
dalszego wzajemnego poznawania się i pogłę- 
binia zbliżenia. Dla dokładnego sprecyzowania 
tych zadań i pracy Towarzystwa w kraju mow- 
ca zaproponował wybór ściślejszego komitetu 
organizacyjnego, a na prezesa Towarzystwa za- 
proponował wybór prof. Uniw. Jag. dra Fry- 
deryka Panesego, b. dyrektora bibljoteki Jagiel- 
lońskiej. 

Wyboru dra Papćego dokonano przez akla- 
mację. 

Do komitetu organizacyjnego wybrani zosla- 
li pp.: em. pułk. szt. gen. Augustyn, prof. Uniw. 
Jag. dr Jan Dąbrowski, prof. Uniw. Jag. dr St. 
Estreicher, red. J. Grzywiński, kensul węg. 
Marchwicki, dyrektor Sokulski, p. Grosse i kie- 
rownik konsulatu węg. Schabl. 

Prezes dr. Papće w serdecznych słowach po- 
dziękował za wybór, wyrażając gotowość słu- 
żenia swą pracą w kierunku tak odpowiadają- 
cym uczuciom polskim. 

W dyskusji nad zagadnieniami organizacyj- 
nemi zabierali głos pp. prof. dr Estreicher, red. 


jdr Rubel, adw. dr Ehrenpreis, dyrektor dr Ko- 


pera, prof. Korczyński, dr Slernschus i inni, 
poczem podniesione projekty przekazano komi- 
tetowi organizacyjnemu. 

Następnie red. Grzywiński zaproponował z 
okazji założenia Towarzystwa wyslanie tele- 
gramów okolicznościowych do naczelnika pań- 
stwa węgierskiego Horthyego, do prezydenta 
Rzeczypospolitej polskiej, do węg. premiera hr. 
Bethlena, do szefa rządu polskiego marsz. Pił- 
sudskiego, do węgierskiego ministra oświaty hr. 
Kłebelsberga, do sekretarza stanu węg. mini- 
sterstwa oświaty Kertesza, do ministra spraw 
zagranicznych w Polsce Zaleskiego, do mini- 
stra W. R. i O. P. Dobruckiego i do wielkiego 
węgierskiego pisarza Franciszka Herczega. 

Teksty telegramów przyjęto wśród oklasków. 


Z kolei konsul Marchwicki odczytał telegra- | 
¡my nadesłane do Towarzystwa. Między inne- 


mi nadesłali telegramy: premier węgierski hr. 
Bellhilen, z wyrazami pozdrowienia i życzenia- 
mi owocnej pracy, l'ranciszek Herczeg, dyrek- 
tor departameniu sztuki w min. W. R. į O. P. 
Skolnieki, wojewoda kielecki, komitet sprowa- 
dzenia zwłok gen. Bema i rodzina Tetmajerów. 
Na wniosek red. Grzywińskiego uczczono przez 
powstanie pamięć Włodzimierza Telmajera, go- 
rącego szermierzą polsko-węgierskiego brater- 
stwa. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zabrał 
głos. Eks. minister Belitzka i w przemówie- 


niu w języku Irancuskim wskazał, że wojna 
pogłębiła jeszcze wiekową przyjaźń narodu 
polskiego i węgierskiego, przyjażń silniejszą 
ponad chwilowe maski, które czasem warun- 
ki polityczne muszą nałożyć. Minister wśród 
oklasków zakończył życzeniem żywołnego 


Z okazji otwarcia w naszem mieście wysla- | rozwoju i owocnej.pracy  Towarzyslwa dla 
wy sztuki węgierskiej odbyło się wczoraj w! dobra obu narodów, 


nie pulsujących lu sympatyj dla Węgier, któ- į 


iłał jako gospodarz konsul 


Na tem obrady zamknął przewodniczący 
okrzykiem na cześć Węgier, powtórzonym Z 
zapałem. 

Wieczorem odbyło się w Grand Hotelu ze- 
branie towarzyskie członków nowo powsta- 
łego towarzystwa z udziałem reprezentantów 
rządu węgierskiego, oraz zaproszonych go~ 
ści. 


Ze wjenzałuu 
eficerów reczerwuy. 


Kraków, 20 czerwca. 


W zakończeniu sobotnich obrad zjazdu ofi- 
cerów rezerwy dokonano wyboru szeregu ko- 
misyj, które obradowały w godzinach popołu- 
dniowych. Część uczestników Zjazdu zwie- 
dziła saliny wielickie. 

Wiecozrem odbyło się przedstawienie w tea- 
trze im. Słowackiego. Wystawiono „Akropo' 
lis“. Przed podniesieniem kurtyny przemówili: 
dyrektor teatru, kap. rez. dr Nowakowski j prof, 
Kumaniecki. Po przedstawieniu odbył się raut 
w salonach Kasyna oficerskiego. 

W niedzielę o godz. 10 rano uczestnicy 
zjazdu złożyli pod pomnikiem grunwaldzkim 
wieniec z kwiatów białych i czerwonych, przy- 
czem przemówił prezes związku adw. Szurlej, 
a następnie odśpiewano „Rotę“. 

Z pod pomnika Jagiełły uczestnicy zjazdu 
odjechali automobilami na Pasternik, gdzie 
odbył się pokaz przysposobienia wojskowego. 
Pokazem kierował dowódca P. W. 20 p. p. 
mjr. Rosołowski, w obecności dowódcy VI-tej 
dywizji pułk Smorawińskiego, oraz podpułk. 
Dizekanowskiego. Obecny był też dowódca 
korpusu krakowskiego, gen, Wróblewski. 

W pokazie brały udział hufce „Strzelca“, 
„Sokoła“ i młodzieży szkół średnich. Na 
pierwszą część złożyły się ćwiczenia wstępne 
w strzelaniu, obrona gazowa, władanie bro- 
nią, oraz rzucanie granatami ręcznemi. W, 
części drugiej odbyły się ćwiczenia w terenie. 

Po odbyciu pokazu pułk. Smorawiński omó- 
wił jego taktykę, poczem gen. Wróblewski 
wygłosił przemówienie, w kłórem wskazał. ża 
realizacja doniosłej idei przysposobienia woj- 
skowego nie była dotychczas zadowalniająca, 
a to z uwagi na przeszkody natury finanso- 
wej. Obecnie, dzięki zasadniczej zmianie na 
korzyść przysposobienie wojskowe pójdzie po 
właściwej drodze. Mec. Szurlej podziękował 
serdecznie iza urządzenie pokazu i wzniósł 
okrzyk na cześć armji. W zakończeniu odby- 
ła się defilada hufców. 

O godz. 4 pop. w wielkiej sali Kasyna ofi- 
cerskiego rozpoczęło się końcowe plenarne po+ 
siedzenie zjazdu. Po bardzo długiej i ożywio= 
nej dyskusji. oraz po udzieleniu ustępującemu 
zarządowi absołutorjum, wybrano nowy za“ 
„rząd Związku oficerów rezerwy w następują- 
cym składzie: prezesem wybrano ponownie 
ppułk. rez. mecenasa Szurleja, któremu po 
wyborze zgotowano serdeczną i długotrwałą 
owację. Członkami zarządu wybrani zostali: 
pp. por. rez. Grzybowski, por. rez. Ostaszew- 
ski, ppułk. Wróblewski, ppor. Grabski Marjan 
(wszyscy z Warszawy), kap. rez. Nowak-Przy« 
gocki (Lwów), por. rez. Świec (Toruń) pułk. 
rez, Dienstl-Dąbrowa (Łódź), major rez. dr 
Tempka (Królewska Huta), inż. Skąpski (Kra- 
ków), kap. rez. Głowacki (Poznań). 

Z kolei przyjęto szereg wniosków natury 
organizacyjnej, głównie w kierunku przyspos 
sobienia wojskowego, Wysłano telegramy hot- 
downicze do Prezvdenta Rzeczypospolitej i 
do premjera marsz. Piłsudskiego, oraz odczy- 
tano pisma i telegramy, jakie zjazd otrzymał 
od min. spraw wewn. Składkowskiero, min. 
kolei Romockiego, płk. Ulrycha. bułgarskiego 
Związku oficerów rezerwy i innych. 

Po zamknięciu obrad zabrał głos szef szła- 
bu D. O. K V. pułk: Bolesławicz, który jako 
gość przysłuchiwał się obradom. Mowca po- 
żegnał serdecznie członków zjazdu w imieniu 
wladz wojskowych. 


'Ffematy konkursowe 
Polskiej Akad. Umiejętności 


Na publicznem walnem zgromadzeniu Pol- 
skiej Akademji Umiejętności z dnia 11 czerwca 
b. r. ogłoszone zostały tematy konkursowe na 
prace z zakresu badań raka i chorób wenerycz- 
nych, Tematów jest sześć, a mianowicie: 

1) Przemiana materji tkanki rakowej tub też 
innej pobudzonej do nadmiernego rozrostu. 

2) Wpływ hormonów, soków z tkanki płodo- 
wej, z tkanki nowotworowej lub witłaminów. 
wzrostowych na powsławanie i rozwój nowo- 
tworów w różnych stanach ustroju, w Szcze- 
jgólności u zwierząt ciężarnych. 

3) Wpływ wzajemny morfologicznych skła- 
dników tkankowych na powstawanie, rozwój 
i cofanie się nowotworów. 

4) Praca doświadczalna z zakresu biologii 
i morfologji krętka bladego. 

5) Sprawa odporności w kile. 

6) Wskazania nowych dróg w leczeniu kiły. 

Za prace najlepsze z zakresu każdego tema- 
tu, odpowiadające naukowym wymaganiom 
i przynoszące nowe naukowe wyniki, będą 
udzielone nagrody z funduszu im. ś. p. Pawla 
Tyszkowskiego, każda do wysokości 5000 zł., 
według oceny komitetu funduszu $. p. Tysz- 
kowskiego. Prace mają być nadsyłane najdalej 
do 31 grudnia 1928 r. do Polskiej, Akademii 
Umiejętności (Kraków, Slawkowska 17), ogło- 
szenie i rozdanie nagród nastąpi na publicz- 
nem walnem zgromadzeniu Polskiej Akademii 
Umiejęlności w czerwcu 1920 r. 


i 
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NOWA REFORMA 


KET" DANCING ZE 
BAR „MIRAZ“ 


GRRODZESA 42. TEL. 3492. 


Codziennie występ znakomitego Baletu „Mignon“ 

przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzbando- 

wej. — O liczne odwiedziny uprasza 694 
ZARZĄD. 


Władysław Korolewicz 


zastępca dyrektora Banku Gosp. Kraj. 
w Krakowie 

przeżywszy lat 51, po krótkiej a cięż 

kiei chorobie, opatrzony Św. Sakra 

mentami, zasnął w Panu dn. 19 czerwca 
1927 roku. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 


cmentarzu rakowickim na miejsce wie- 
czdego spoczynku rastapi 


we wtorek 

dna 21 bm. o godzinie 5% popołudniu. 

na który to smutny obrzęd strosknana 

żona wraz z dziećmi zaprasza Kre 

wnych, Przyjaciół. Kolegów Zmarłego 
i Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawione zostanie we Środę dnia 22-go 

bm. a goilzinie 9 rano w kościele para- 
fialaym w Podgórzu. 

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 


Lisiu z lawcniun. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


Przemyśl, 13 czerwca. 
Z Rady miejskiej. — Mieszczański Komitet 
wyborczy. — Tow. rybackie, 

Na onegdajszem posiedzeniu przemyskiej ra- 
dy miejskiej zgłosił radny Siegman (P. P. S.) 
wniosek o uchwalenie protestu przeciw rozpi- 
saniu wyborów kurjalnych na podstawie au- 
strjackiej ordynacji z r. 1866. Stronnictwo 
mowcy musi się zastrzec przeciw rozpisaniu 
wyborów wedle słarej, cesarskiej ordynacji. 
Wniosek p. Siegmana został większością glo- 
sów uchwalony. 

Następnie uchwaliła Rada zaciągnąć u rzą- 


du pożyczkę w kwocie 90.000 zł. na budowę 
kolektora, celem zatrudnienia bezrobotnych. 

Onegdaj zawiązał się w naszęm mieście z 
inicjatywy kilku obywateli „Mieszczański Ko- 
mitet wyborczy”, który zjednoczył szereg osób 
należących do różnych ugrupowań gospodar- 
czych i społecznych z pośród sfer kupieckich, 
przemysłowych, rzemieślniczych, robotniczych 
i nauczycielskich. Komitet ten wystąpił z kon- 
krelnym programem gosp-darczym i przystę- 
puje do wyborów pod hasłem uzdrowienia go- 
spodarki gminnej Przed paru dniami odbyło 
się zebranie tego komitetu, na którem doko- 
nano wyboru komiletu wykonawczego. W sklad 
tego komitetu weszli: nad. nspeklor kolei Kazi- 
mierz Jung (jako przewodniczący), inż. Kazi- 
mierz Osiński (jako sekretarz) oraz pp. inz. 
Tadeusz Bystrzycki, inż. Jan Dombrowski, prof. 
Apolinary Garlicki, prof. Michał Ukieja i prof. 
Eugenjusz Złołnicki jako członkowie. 

Na temże zebraniu zaaprobowano dolychcza- 
sowe prace organizacyjne inicjatorów akcji i 
polecono wybranemu komitetowi wykonawcze- 
mu nawiązanie stosunków z wszystkiemi ugru- 
powaniami zawodowemi i gospodarczemi, tak 
polskiemi, jak i mniejszościuwemi. Postano- 
wono bowiem w zasadzie wyeliminować z 
akcji wyhorczej czynnik polityczny, a dzia- 
łalność wyborczą ruzwinąć jedynie pod ha- 
słem wyboru takiej reprezentacji gminnej. w 
której zastąpione bvłyby nie partje polityczne, 
lecz interesy gospodarcze mieszkańców nasze- 
go grodu. 

Program ten znajduje w naszem mieście bar- 
dza wielu zwolenników i prawdopodobnie sku- 
pi olbrzymią większość społeczeństwa. 

Termin wyborów nie jest jeszcze oznaczony. 
Mówi się o lipcu, sierpniu, wrześniu. Na wy- 
padek, gdyby wybory mialy się odbyć wedle 
systemu kurjalnego, zbojkotuje je miejscowa 
PSPS; 

Towarzystwo sportowo-rybackie w Przemy- 
álu rozwinęło w nadzwyczajnom tempie swą 
działalność sportowo-kulturalną. Dzierżawi juz 
towarzystwo pięć rewirów rybackich, a to: 
na Wiarze od Falkenburga do ujścia i na Sa- 
nie od Dubiecka do Bachawa i od PTętowni 
przez Przemyśl, Hurko. Medykę do Walawv 
włącznie, t. į przeszło 60 km. wód rybnych. 
Rewiry służą do użytku sporłowego członków, 
a zarząd Towarzystwa stara się o podniesie- 
nie rybostanu, szczemólnie ryb szlachetnych, 
które przy dotychczasowej gospodarce dzier- 
żawców-handlarzy prawie w zupełności wy- 
niszczone zostaly. 

W ostatnim roku wpuściło Towarzystwo Ry- 
backie narybek sosia i pstrąga a w kwie- 
tniu b. r. sprowadziła z Węgier sło tysięcy 
sztuk narybku sandacza. 


L. T. 


Kraków, 20 czerwca. 
Przyczyny wybuchu 
w Wstkowicach. 
Dochodzenia śledcze w sprawie przyczyn 
wybuchu magazynu amunicji w Witkowicach 
dobiegają końca. Jak dotychczasowe wyniki 
uchylają możliwość sabotażu, oraz możliwość 


z 


wybuchu od pioruna, a natomiast utwierdzają 
pierwałne przypuszczenie, że wybuch nasłąpił | 
skutkiem samoczynnego zapalenia się prochu. 


Wycieczka nauczycielstwa 
czechosłowackiego w Krakowie. 


Celem zapoznania się z naszem szkolnie- 
twem i krajem, zorganizowało czechosłowackie 
nauczycielstwo dwulygodniową wycieczkę po 
Polsce. Pod przewodnictwem p. Sawierskiej 
przybyła wycieczka do Krakowa. Gości, w licz- 
bie 62 osób, powitało w salonie recepcyjnym 
na dworcu kolejowym liczne grono krakow- 
skiego nauczycielsiwa i konsul czechosłowacki. 
Wycieczka zwiedzila kilka szkół i Wawel, po 
którym oprowadzał ją Dr. Morelowski, kustosz 
zbiorów muzealnych. Wieczorem odbył się 
w hołelu Pollera na cześć gości bankiet, wy- 
dany przez krakowskie „Ognisko“ nauczyciel- 
skie. Między licznymi gośćmi zauważyliśmy: 
senatora Nowaka, prezesa Związku Pol. 
Naucz., p. Sedivwego, konsula Czechosłowacji, 
prof. uniwersyłelu praskiego Dra Prihodę, Dra 
Janika, insp. szkol. i wielu innych. Wygłoszo- 
no kilkanaście przemówień wśród miłego na- 
stroju, ożywionego przez piękne, gorąco okla- 
skiwane produkcje krak. „Echa“. 

Wycieczka, oprócz Krakowa. zwiedzi jeszcze 
saliny wielickie i uniwersytet ludowy w Szy- 
cach. W poniedziałek rano odjechali sympa- 
tyczni goście do Częstochowy. jako następnego 
etapu wędrówki po naszym kraju. 


Rocznica kolejnictwa polskiego. 


Z Katowic donoszą: Wczoraj obchodzono tu 
uroczyście 5-tą rocznicę objęcia kolejnictwa na 
G. Śląsku, przez władze polskie. Na uroczystość 
przybył do Katowie wiceminister kolei p. Eber- 
hardt wraz z dyrektorem departamentu Kuła- 
kowskim. Po pəwitaniu gości przez prezesa 
dyrekcji kolejowej w Katowicach inż. Dobrzyc- 
kiego odbyło się nabożeństwo w kościele św. 
Piotra i Pawła. poczem odbyła się defilada ko- 
lejarzy przed przedstawicielami rządu. O godz 
1 w poł. inż. Eberhardt dokonał na dworcu 
kolejowym odsłonięcia tablicy pamiątkowej ko- 
lejarzy poległych w czasie powstania na G. 
Śląsku. Następnie goście byli podejmowani 
śniadaniem. Popołudniu goście udali się na 


boisko „Pogoni”, gdzie urządzono widowisko 
batalistyczne na tle walk o niepodległość G. 
Ślaska. Wieczorem odbyło się w sali Powstań- 
ców uroczyste wręczenie dyplomów i p: darun- 
ków kolojarzom, którzy wyslużyli w kolejnic- 
twie 30 i więcej lat. 


Zjard kuratorów szkoinych. 


Dnia 22, 23 i ewentualnie 24 b. m. rozpo- 
czyna w Warszawie obrady zjazd kuratorów 
wszystkich okręgów szkolnych. Obrady będą 
się odhywać w lokalu bibljoteki Ministerstwa 
oświaty przy ul. Foksal 18. Będzie w nich 
uczestniczył, w miarę możności, p minister į 
oświaty. oraz wyżsi urzędniey ministerstwa. | 
Przewodniczy obradom dyr. departamentu | 
szkół powszchnych Żłobicki. Porządek dzienny 
ziazdu został ustalony w sposób nastepujacy: 
1) administracja ogórma a administracja szkol- 
na. 2) szkoła a polityka państwowa, 3) reali- 
zacja powszechnego naurzania, 4) wyniki nau- 
rzania w szkole średniej, 5) rola inspektora 
szkolnego. 6) postulaty w sprawie wizytacji 
szkół, 7) dokształcanie nauczycieli, 8) nadawa- 
nie praw szkół pańsiwowtch prywatnym szko- 
lom średnim i seminarjam nauczycielskim, 
9) praktyka przedoczaminowa w szkołach i se- 
minarjach nauczycielskich, 10) aktualne spra- 
wy wychowania fizycznego, 11) sprawa obni- 
żenia kosztów bndowv szkół powszechnych, 
12) postulaty w dziedzinie oświaty pozaszkol- 
nej, 13) organizacja szkół specjalnych, 14) uwa- 
gi o wykonaniu budżetu przez kuratorja. 


Fałszywy telefonogram 
powodem zwolnienia ze służby 
przodownika policji. 


7 Warszawy donoszą: 

Dnia 16 maja b. r. do ckręgowej komendy 
policji w Warszawie wpłynął telefonoaram, 
nadany przez komendę. Treść tego telefonogra- 
mu była lakoniczna: „Zwolnić niezwłocznie 
ze służby przodownika 22 komiszrjatu Felik- 
sa Janusa. Motyw: Element niepożądany w po- 
licji". Rozkaz wykonano skrupulatnie, prza- 
downik dostał dymisję — i znalazł się w nę- 
dzy. 

Janusa, przyzwyczajonego do widoku re- 
dukcji, uderzył tylko epitet, że jest „elementem 
niepożądanym w policji“, wobec tego posta- 
nowił na własną rękę ustalić przyczynę tej 
dymisji i tej opinii, 

Z wielkim trudem dostał się do komendy 
głównej policji i poprosił o sprawdzenie telefo- 
nogramów z 16 maja. Okazało się, że rozkaz 
taki zupełnie nie był wydany. 

Na wieść o sensacyjnem odkryciu, w okręgo- 
wej komendzie zapanowała konsternacje, Za- 
rządzone śledztwo nie dało wyniku, stwierdzo- 
no jedynie, że telefononram był fałszywy. 

Wobec tego przodownik Janus został przy- 
wtócony do służby czynnej, a komenda raz- 
poczęła badanie w kierunku wykrycia spraw- 
cow. 


———0$0 


WOJEWODA KRAKOWSKI Darowski wyjechał 
na objazd powiatów zniszczonych gradobiciem, dla 
zbadania wyrządzonych szkód. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. W dniu dzisiejszym 
rozpoczął 6-tygodniowy urlop sekretarz prezydja|- 
ny, p. Strasik. Funkcje jego objął w zastępstwie 
sekretarz magistratu, p. Laberschek, 

ZMK „ WZ 

TRZY PROCESIE BOŻEGO CIAŁA odbyły się 

wczoraj w Kiakowie. Z kosciola QQ, Dominikanów 


wyruszyła przed południem procesja. która obeszla 
Rynek główny. — Z kościoła św. Florjana odbyła 
się po południu tradycyjna procesja przez Kleparz, 
ul. Basztową, Dlugą i św. Tilipa. Wreszcie z ko- 
ścioła 00. Augustjanów wyruszyła procesja na 


| Kaźmierz. 


- o 

ŚWIĘTO 1 PUŁKU SAPERÓW KOLEJOWYCH, 
Pierwszy pułk saperów kolejowych stacjonowany 
w Krakowie, obchodzi od trzech dni swe święto 
pułkowe. W pierwszym dniu, t. j}. w sobotę 18 
bm. odbyło się w kościele garnizonowym nabożeń- 
stwo za dusze poległych żołnierzy i oficerów puł- 
ku, poczem złożono wieńce pod pomnikiem pole- 
głych na podwórzu koszar Żółkiewskiego. 

Wezoraj odbyły się zawody sportowe pułku na 
stadionie garnizonowym. | 
Dzisiaj o 9.30 rano odbyła się na podwórzu ko- 
szarowem (przy ul. Montelupich) msza św. polo- 
wa w obecności przedstawicieli władz, po której 

nastąpiła defilada. 

W dalszej części programu: poświęcenie kasyna 
podoficerskiego i rozdanie nagród sportowych. Wie- 
czorem przyjęcie w salach kasyna pulkowego. 

GWAŁTOWNA ULEWA przeszła nad miastem 
dzisiejszej nocy koło godziny 11. Przy parnej atmo- 
sferze, wysłąpily nagle ciężk e chmury, pojawiło 
się kilka grzmotów i biyskawie i przy silnym 
wichrze spadla gwałtowna ulewa, pokrywając wo- 


dą ulice miasta, Uiewa trwała kilka minut, poczem ; 


zamieniła się w drobny, spokojny deszcz, trwają- 
ey czas dłuższy. 

OGHRONA ZDROWIA. W gmachu krakowskiej 
gminy izr. odbyło się wczoraj zebranie obywateli, 
celem zorganizowania opieki nad zdrowiem ludno- 
ści żydowskiej. Prezydent gminy izr., Dr. Landau, 
wskazał na dotychczasową działalność na tem 
polu krakowskiej gmimy izraelickiej, która odbu- 
dowała szpital, z którego korzyslańą rocznie dzie- 
siątki tysięcy ludności, urządziia nowocześnie 
łaźnię ludową i utrzymuje dom noclegowy dla 
bezdomnych, którzy bczpłatnie otrzymują kąpiele. 
Obecny na zebraniu dyrektor Tow. Ochrony Zdro- 
wia w Warszawie, p Kolker, przedstawił działal. 
ność tego Towarzystwa w całej Polsce, poczem, po 
ożywionej dyskusji, uchwalono poprzeć jego dzia- 
łalność i wybrane w tym celu ścisły komitet 

ZE STOW. INŻYNIERÓW GÓRNICZYCH. Zarząd 
krakowskiego Koła Stowarzyszenia polskich inży- 
nierów górniczych i hutniczych na rok 1927 ukon- 
stytuował się następująco: prezes: inż. Michał Du- 
najecki, dyrektor Sierszańskich zakladów górni- 
czych w Sierszy, zastępca: inż Stanisław Sko- 
czylas. prorektor Akademji górniczej w Krakowie, 
sekretarz: imż. Jarosław Serafin, inżynier ruchu 
w Sierszańskich zakładach górniczych w Sierszy, 
skarbnik: inż. Wladyslaw Zechenter, kierownik 
kopalni „Pilsudski“ w Jaworznie, inż. Dr. Juljan 
Czapliński, inspektor kopalhi w wyższym Urzę- 
dzie górniczym w Krakowie. inż. Romao Dawidow- 
ski, prof. Akademii górniczej w Krakowie, inż. 
Juljusz Mokry, naczelnik wydziału* w wyższym 
Urzędzie górniczym w Krakowie. inż. Maurycy 
4iqller, kierownik miernictwa. i oddziału budow. 
w Wieliczce i inż. Antoni Schmidt, dyrektor zakła- 
dów górniczych „Silezja* w Dziedzicach. Komisja 
rewizyjna: inż. Tadeusz Cehak. inż. Franciszek 
Drobniak i inż. Feliks Hess 

EGZAMINA PRYWATNE I WSTĘPNE, za zezwo- 
leniem Kuratorjum okr. szkol. krak. odhedą się 
w państw. gimnazjum JV ım. H Sienkiewicza 
w Krakowie (ul. Krupnicza 2), we czwarlek 23 
b. m. o godz. 8 rano. Interesowani zgłoszą się 
w Kancelarji w przeddzień egzaminu. Kzzamina 
wstępne do klasy I i do klas wyższych odbędą się 
30 b. m. o godz. 8 rano. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W cza- 
sie od ł2 do 18 b. m. miejski urząd zdrowia zano- 
tował 6 wypadków zachorowań na szkarlatynę, 
2 na czerwonkę, 2 na różę, 4 na koklusz i po je- 
doym wvpadku na odre. mumsa i osne wie!trzma. 

PRZEJECEAŁ SIĘ ROWEREM POD „TELE- 
GRAF". Policja areszlowała Antnn'ego Kapustę, 
lat 22 liczącego, wyrobnika z Modlniezki, który na 
szkodę Władvsława Molyk: skradł rower. Rower 
odebrano. a Kapuste osadzona pod .Telegralem", 

BEZCZELNY NAPAD, Folicja Grafczyńska, wła- 
ścicielka sklepu przy ul. Tomasza, wrarając ze 
sklepu do swego domu przy ul. Batorego 1 22, zo- 
stała napadnięlą w klatce schodowej swego domu 
przez jakiegoś młodego osobnika, dostatnio ubra- 
nego, który usiłował wyrwać jej torebkę damską. 
Na krzyk napadnietei napastnik zbiegł. 

NAGŁE ZASŁABNIECIE. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpiłala Marię Fulerską. lat 20 liczą- 
cą. wyrobnicę, kłóra w ul. Kopernika nagle za- 
słahła Powód zasłabniecia nieznany. 

ZAŻARTY FOOTBALISTA. Podczas wczorajsze- 
go matchu w garbarni w Ludwinowie Marjan Na- 
graha, doznał złamania prawego obojczyka. 

POKĄSANY PRZEZ PSA. Na starję Pogołowia 
ratunkowego zgłosił się Józef Gawłowski, który na 
Salwatorze został ” pokąsany przez bezpańskiego 
psa w prawą nogę. Po załażeniu opalrunku, Ga- 
włowskiego palerono opiece domowej. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pogotowie ratun- 
kowe udzieliło pierwszej pomocy p. Friedzie B., 
zamieszkalej przy ul. Sebastjana 12, która doznała 
złamamia. lewej ręki 

DZIEGIOBOJSTWO. Dziś w sądzie okręgowym 
karnym w Krakowie przed trybunałem sądn przy- 
sięgłych rozpoczęła się rozprawa przeciw Zofii 
Kwintównie, oskarżonej o zbrodnię dzieriobójstwa. 
Wedle aktu oskarżenia, w dniu 27 lutego b. r 
w Jaworznie Kwintówna porodziła dziecko płci 
żeńskiej, które bezpośrednio po urodzeniu owinęła 
w szmaty i ułożyła na łóżku Następnego dnia, 
pod nieobecność domowników, zabrała dziecko 
z łóżka i celem pozbawienia go życia rzuciła go 
kloaki w budymku Kasy chorych, gdzie niemowlę 
poniosło śmuerć. Na rozprawie obwiniona przy- 
mala się do zarzuconego jej czynu, jednak tłuma- 
czyła się, że nie wie, czy dziecko przyszło na 
świat żywe, a na swoje usprawiedliwienie podaje, 


że czynu tego dokonała, bojąc się rodziców, hy jej 
nie wypędzili z domu. Rozprawie przewodniczy 
s. o. Świądrowski, wotują sędziowie Gabriel i Wiś- 
miewski, oskarża prokurator Miller. Broni adw. 
Kinstlinger. Jako rzeczoznawcy sądowi zasiadają: 
prof. U. J. Ołbrycht i dr. Jankowski. 

poza | z 

RADJO-PRELEKCJA O SŁOWACKIM. W serji 
odczytów o Słowackim, zorganizowanych przez 
Radio polskie wespół z Komitetem obywatelskim 
sprowadzenia zwłok poety, odbędzie się radjo-pre- 
lekcja dr. Janika na temat: Słowacki, jako czło- 
wiek. Początek odczytu o godz. 7-mej._ 

OPERA W WYKONANIU UGZNIÓW PROF. 
KNIAGININA. Dziś, we wtorek 2y b. m., po raz 
drugi i ostatni, opera „Faust” Goumoda. Niedziel- 
ne przedstawienie tego wspanialego muzycznego 
dziela odbyło się przy wypelnionej sali i była 


GUSTAV BOEHM 


SAVONNERIE et PARFUMERIE 


41 
cam 


przez publiczność z entuzjazmem przyjęte. W yko- 
nawcy dzisiejszego przedstawienia są następują- 
cy: Faust — p. Sikorski. Mefistofeles — p. Knia- 
ginin (junior), Małgorzata — p. Kopifowa, Walen- 
ty — p. Wożniak, Siebe! — p. Bulatówna, Mars 
la — p. Nadachowska, Wagner — p. Goldwasser 
Chór Tow. muzycznego, balet pod kierownictwem 
p. Żulińskiej, przy fortepjamie p. Hoffman. Kiero- 
wnik muzyczny dyr. Walłek-Walewski, reżyser 
prof. K. Kmiaginin. Bilety do nabycia w kasie 
teatru „Nowości“ przy ul. Rajskiej, przed polu- 
dniem od godz. 10 do 1, następnie po południu od 
godz. 5 do końca I-go aktu. 

PLEŚŃ J FERMENTACJA, to wrogowie naszych 
konserw. Ile zgryzoty i strat spowodowało Jpź 
zepsucie owoców, marmelad, galaretek, soków, 0- 
górków i t. d. Doskonałą ochronę zapewnia użycie 
Dra Oelkera środka konserwującego, znanego od- 
dawna każdej praktycznej gospodyni jako rzetz 
dobra i bezwzględnie pewna. Wydalek na torebkę 
w cenie kilku groszy opłaca się tutaj ac * 
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+ Władysław Korolewicz. 


W niedzielę rano zmarł w Krakowie, po cięż* 
kiej chorobie w klinice cbirurpicznej, Włady: 
sław Korolewcz, zastępca dyrektora krak. fuji 
Banku Gospodarstwa Krajowego, w 51 r ż. 

Ś. p. Wład. Korolewicz pracował na wybit- 
nem stanowisku najpierw w Banku Krajowym, 
potem jako zastępca dyrektora w Banku Gosp. 
Kraj, Zawsze uczynny i uprzejmy dla licznej 
klienteli tej pierwszorzędnej instytucji finan- 
sowej. urzędnik niepospolitych zdolności ban- 
kowo-finansowych, ceniony skutkiem tego 
przez władze kierownicze, przywiązany do in- 
stytucji, której przeszło 20 lat służył gorliwą 
i sumienną pracą, był znaną powszechnie i dla 
zalet swojego charakteru powszechna svmma-, 
tją darzoną w naszem mieście osobislością. Je- 
go śmierć w pełni męskiego wieku wywołała 
też w Krakowie żal szczery. 

Ś. p Wład. Korolewicz spokrewniony i sko- 
ligaeonv był z powszechnie znanemi w Krako- 
wie osobisłościami. Był bratem lekarza-pułko- 
wnika drą Bogusława Korolewicza, szela sani- 
tarnego D. O. K. Kraków, i redaktora Wincen- 
tego Kcorolewicza, sekretarza Syndykatu Dzien- 
nikarzy Polskich. OQsierocił żonę Jadwigę ze 
Staszewskich, rórkę em. dvr. kancelarii sądu 
apelacyjnego, a siostrę pułkownika W. P. Dra 
W. Słaszewskiegn. Pozostawia syna Mieczysła- 
wa i róreczkę Danusię. Rodzinie śp. Wł. Ko- 
ralewicza przesyłamy wyrazy szezerego wspól- 
czucia. 

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza ra- 
kowickiero we Wtorek 21 bm. o godzinie 5 min. 
30 po poł. 

—— 


Z kraju i ze świata. 


TŁUMACZ WŁOSKI SŁOWACKIEGO W WAR- 
SZAWIE. Okolo 1 lipca przybywa do Warszawy 
p. Kttore La Gatto, tłumacz Słowackiego na język 
włoski, autor monografji o Żeromskim. Prof. Lo 
Gatto jest dyrektorem Instytutu Europy Wschod- 
niej w Rzymie oraz redaktorem czasopism „Euro- 
pa Orientale" i „Rivista dei Letterature Slave". Sła- 
wista włoski, prócz Polski zwiedzi .akże Czecho- 
słowację i Rosję Sowiecką, pozostając w krajach 
tych czas dluższy. 

NA DZIERŻAWĘ TEATRÓW MIEJSKICH we 
Lwowie wpłynęło dotychczas do magistratu sześć 
ofert, a mianowicie: dyrektora Czarnowskiego 
i Spółki Ziemian, dvr. Frączkowskiego ij artysty 
Strochockiego, Mikołaja Lewickiego, kapelmistrza, 
reżysera operetki Kuligowskiego, dyr. Teatru Na- 
rodowego w Warszawie Trzcińskiego i Dybusia 
z Przemyśla. 

MORDERSTWO  KAZIRODCZYCH KOCHAN- 
KÓW. Jeszcze dnia 29 maja b. r spłonęło domo- 
stwo mieszkańca  Nieborowa (pow. rzeszowski), 
Pawła Diaka, samego zaś Diaka nie widzial nikt 
ani w czasie pożaru, ani po pożarze. Żona Diaka. 
Anna, zeznala wobec policji, że chatę podpalił jej 
mąż, poczem zbiegł w lasy. Gdy długotrwałe po- 
szukiwania za zaginionym pozostaly bez skutku, 
nadkom. Krupa, nie dając wiary zeznaniom Dia 
kowej, co do której zebrał w międzyczasie obcią- 
żające dame, polecił rozkopać zgliszcza spalonego 
domu i ku ogólnej grozie, znaleziono w rumowisku 
zwęglony tułów Diaka bez głowy, z obriętemi rę- 
kami i nogami. Po dłuższych poszukiwaniach, 
znaleziono również w popiele spaloną czaszkę Do- 
chodzenia wykazaly, że potworna mężobójczyni 
utrzymywała od dluższego czasu stosunek miłos- 
ny ze swym bratem, Wojciechem Bialikiem. Ko- 
chankowie zamordowali przeszkadzajacego im mę- 
ża i dla zatarcia śladów porąbali zwłoki na sztuki, 
złożyli na zaimprowizowany stos na środku izby, 
poczem podnalili chatę Zbrodniarze przyznali, się 
do czynu. Występną parę kochanków odstawiono 
do więzienia w Rzeszowie 

—= i 

NAGRODA DLA LINDBERGHA ZA PRZELOT 
ATLANTYKU. Z Nowego Jorku donoszą: Orteig 
doręczył Lindebergęhowi czek na 25 tysięcy dola- 
rów, jako nagrodę za lot z Nowego Jorku do Pa- 
ryża. 


24: Transmisja muzyki tanecznej z „Pałais Royali“, 


deńskiej". 


NOWA REFORMA 5 
+++ Sore Wanda Dobroczyńska (sopran), p. Karolina Safri Wiedeń (517.2 m.) G. 16.15: Koncert, g. W6: „Wy- 
Ca +%%%%0 | isopran), p. Zygmunt Kalinowski (baryton). g. 2240— | cieczka w okolice Wieduia do kolebki muzyki wie- Sport a szkoła 
: i a 


Teatry- Kina -Koncerty 


eteo 
k 


Dnia 20 czerwca 0 + zd 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi- 
sila, w poniedzialek, po raz ostatni w sezonie 
„Maleństwo Mirande'a Niccodwtni'ego, z pp. 
Barwińską, dvr. Nowakowskim i Niewiarowi- 
czem w rolach głównych. Świetna ta szluka 
schodzi w pełni powodzenia z afisza, Jutro, ró- 
wnież na porzedstawieniu popularnem, „Lato“ 
Tadeusza Riitnera 

OPERA KATOWICKA, która przyjeżdża do 
Krakowa na krótkie letnie stagione operowe, 
rozpocznie swoje występy w teatrze im. J. Sło- 
wackiego „Halką“ w sobołę 2 lipca b. r. Bilety 
na tę operę, jak również szereg następujących, 
aliszami już ogłoszonych, są do nabycia przy 
kasie teatru im. J. Słowackiego. 

NE 


REPERTUARY: 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Poniedziałek: „Maleństwo” (popularne). 
Wtorek: „Lato” (popularne). 

Środa: „Cyrano de Bergerac (popularne). 
RE 


„PROMIEŃ” Podwale 6 


BUNT MIŁOŚCI 


A IMIĘ JEJ KOBIETA. 


Co dzisiaj grają w kinach? 


Bagatela: „Panna do wszystkeigo* (Mady 
Christians i Vivian Gibson). 

Nowości: „Krysia leśniczanka” i „Marynarz 
na dnie morza“, 

Promień: „Bunt miłości” i „A imię jej ko- 
bieta“. 

Reduta: 
„Pajac. 

Sztuka: „Kobieta wyzwolona“ i „Rozwódka 
z temperamentem". 

Wanda: „Dzwonnik z Notre Dame“ 
Chanev). 

Warszawa: „Czciciele świętego lamnarta'. 


„Lord-maharadża-apasz' i kom. 


(Lon 


z Radjo. 


brośram stacyj radjofentcznych: 


na poniedziałek, dnia 26 czerwca 1827 r. 

Kraków ((422 m.) G. 18—18.40: Transmisja z War- 
szawy, ©. 18.40—19: Rozmaitości g. 19—]8.25: Odczyt 
p. t „Słownczi, a dobe dzisiejsza" — wygl. A. E- 
Balicki, proś. Szk. handl., g. 14%.80—19.55: Odczyt p. te 
„Rodzajowe obrazk! z nad nolskiego morza”, wygl. 
p. Z. Glińska Stachowa, g. %-21: Transmisja z Wie- 
dnia, g, 21—32, Iruusuuisiu z Warszawy, 

Warszawa (1111 im.) G. 12: Komunikat lotniczo-me- 
tuorołogiczny, komunikaty PAT, uadprogram, g. ló: 
Komnnikat gospodarczy | meteorolozlczny, g. 17.%06— 
17.46 Odczyt p. t. „Śzkolnictwo zawodowe dla dzicw- 
cząt” z działu „Pedagogika | wschówanie” — wygl 
p. Marja Zaborowska g. 17.45—18: Nadzrogram | ko- 
ruuulkaty, g. 18: Transmisia muzyk! tanecznej z ka 
wjarni Uastronomja, g. 19—19.20: Rozmaitości, g. 
19.946—19.35: Komnnikaty PAT. g. 19.36—20: a lokcje 
kursu elementarnego języka francuskiego,” g. %: 
Transmisja z Wiednia, E. 21.0: Audycja ze studja 


stacji warszawskiej, k, 22: Komunikat lotniczo-me 
teorologiczny, sygnał czasu, nadprogram ił komunl- 
katy PAT. 


Poznań (270 m.) G. 13.30—13.50: Koncert popołudnio- 
wy urkiestry wojskowej 58 p. p. W przerwie o godz. 
JW Komunikaty giełdowe, g. 1/.135—18.35: Koncert or 
ganowy prof. Feliksa Nowowiejskiego ze współndzim 
łem p. Marit Trąmpczyńskiej (alt) W orogramie 
utwory erganowe Regera, Gvillmanta, Bocleta i No- 
wowielskiefo oraz pieśni Moniuszki z tow. orzanów, 
g. 18.35—18.0: Nadprogram g. 18.56—19.15: Odczyt 
zorganizoweny przeć Tow. Czytelń Lud. p, b „Wojny 
srecko perskie" — wygl. ks. dyr. A. Ludwiczak, g. 
19.15—19.30: Komunikaty rolniczo gospodarcze, [48 
19.30-—19,55: Odczyt p. t. „Kobieta muzulnanska w 
dugosłkwji* — wygl dr Zofja Kawecka, r. 19.55— 
20.0: Odczyt wygłosi p. red. B. Jarochowski, e. %.10— 
22.15: Koncert wieczorny. Wykonawey: prof. Zygmunt 
Lisicki (fortepian) t Zdzisław Jahuke (skrzypce). 

Berlin (487.9 1 566 m.) G. 17.30: Ronce:r g- 20.30: 
Mszyka lekka. g. 21: Koncert utworów Mozarta, 

Langenberg (4688 m.) G. 17.3% Mnzyka lekka, ge 
20.60: Koncert. W programie Mendelsohn, Bruch. 
następnie transmisja koncertu z kawiarni. 


Stuttgart (379.7 m.) G. 16.15: Koncert. g. 20.15: Kon- 
cert orkiestry. g. 22: Humoreski. 

Wiedeń (517.2 m.) G. 16.15: Koncert, g. 20.05; Muzyka 
gotycka, g. 21.05: Wieszór muzyki szwedzko-norwe 
skiej. 

na wtorek, dnia 21 czerwca 1327 r. 

Kraków (422 m.) G. 17.15—18.40: Transmisja z War- 
ezawy, g. 18.40—14: Przerwa ewentualnie komunikaty, 

. 19--19.25: Odczyt p. t. „Olimp, święta góra Gre- 
sów", wygłosi dr T, Sinko, prof. U- 9.. æ. 19.30—11.59: 
Odczyt p. t. „Tayloryzacja gospodarstwa domowego”. 
wygł. M. Brochwiczowa, g. 20—20.%: Rozmaitości. g- 
20.30: Kowucert kompozytorski Witolda Friedmanna, 

of. Konwerwatorjum we Lwowie, W czaste przerwy 

encertn nadany hędzie z Warszawy komunikat ,„„Me- 
ssager Polonais” w języku francnskim. g. 22; Koma: 
nikut meteorologiczny, sygnał czasu, 6. 22.30: Trans- 
misja z Warszawy. n 
arszawa (111) m.) G. 12: Romunikat lotniozn-me- 


teorologiczny, komunikaty PAT. nadprogram, Z. 
16.35—11: Odczyt p. t. „Wiola od Sandomierza do To- 
tunta“ — wygl. prof. Józef Kołodziejczyk. g 17—17.15: 


Nadgrogram i komunikaty, k, 17.15: Koncert popom? 
dniowy. Juliusz Słowaski- „Złola Czasza”, Tragment 
dramatyczny w rożyseri dyr. Emila Chaherskiezo. 
m. 16.86-18.55: Rozmuitaści, œ. 18.0—19.10: Komunikaty 
PAT., g. 19.10—19.35: Odezyt p. t. „Podróż na wschód 
gzlakiem Słewackiewo” z działu „Pódróże i przygody 
wygl prof. Al. JJanowski, g. 19.35—20: Odezyt p. t. 
„Zzoda Narodów“ — wymi. prezes Aleksander Te 
dnicki. g. 20—290.15: Komunikat rolniczy. g. 20.15—20.30: 
Przerwa, g. %.30: Trarsmisja z Krakowa, g. 29: Ko- 
munikat lotnicza meteorologiczny. sygnał CZARU nad- 
program i komunikaty PAT, g 22.340—28: Transmisja 
imuzyki tanecznoj z restauracji „Rydz“. 

Berlin (183.9 i 5066 m.) G. 17: Koneert ork. kameral- 
nej, g. 21: „Die Kreuzfahrer" — poezja dramatyczna 
z muzyką. 


Poznań (270 m.) G. 11: Komunikaty giełdowe, g. 
11.13—18.35: Transmisja koncerlu z Warszawy,, £. 
18.35—18.50:  Nadprogram wywłosi p. Fr. Ryl, art. 


ieatrn Polskiego, g. 18.W—19.13: Przeglad rzeczy cic 


wych. wyzłasi p. delinu, ©. DE: kzyl p, t 
Wina od Torncio do Gdańsku" — wyst, dyr dan 
Kilarski, c. 5-815: Komunika!s L.O.P.P. £ LI 
do JB: Wieczór muzyki lekkici I piosenek Wrko 


nawcy: Orkiestra 5 p. p, pod UJI por, Vuleru, P 


Frankfurt (428.6 m.) G. 16.30: Kancert, g. 20.80: „Pta- 


sznik“, opera K. Zellera. 


Ze sSpyppæróun. 
Sukces Jutrzenki 


w spetkaniu z iódzkimi Turystami. 


TURYŚCI-JUTRZENKA 0:0. 


Zawody wezorajsze rozegrane na boisku Ju- 
trzenki, nie należały do szczególnie intercsu- 
jących, mimo zmiennych obustronnie svłuacyj. 
Goście naogół zawiedli, szczególnie w linii na- 
palu. U Jutrzenki również ta część drużyny 
należała do najsłabszych, a natomiast znacznie 
skuleczmiej pracowaly tyły. O zdecydowanej 
nrzewadze którejkolwiek ze stron mówić nieno- 
dobna, Turyści naogół mieli więceś z gry, Ju 
trzenka natomiast miała więcej sytuacvj pod- 
bramkow”ch zupełnie pewnych, których nie 
potrafiła wyzyskać. U gości odznaczyli sie Ka- 
rasiak, grajacy w obronie, Wieliszek w pomo- 
cy i Michalski w napadzie. U Intrzenki najiezsi 
Balsam, Steżgler i Pitzele Il. Publiczności oko- 
ło 1.500 osób. Sędzia p. Rosenfeld. 


Wyniki zawodów miejscowych. 


Kraków. Makkabi—Tarnovia 4:4. Zawody o 
mistrzostwo okręgu. 
| K. S. Garbarnia—S. K. 8. Korona 5:1 (1:1). 
Grzegńrzecki K. $.—Rockhnia T. S. 4:0. 
Grzegórzechi K. 8.—Patrja 4:2. 


Wyniki zawodów krajowych. 


Tornń. Wisła—T. K. S. 7:2 (5:1). Zupełna 
przewaga drużyny krakowskiej, dla której 
bramki zdobyli Reyman I (3), Kotlarczyk (2), 
Balcer i Adamek po jednej, dla miejscowych 
Herbstreich i Gumowski. Sqdzia p. Niedźwiedz- 
ki ze Lwowa. 

Warszawa. Legja—Hasmonea 4:1 (3:1). Za- 
slużone zwycięstwo wojskowych, dla których 
bramki zdobywają Czech jedną, Nawrot dwie, 
Ciszewreki jedną. Sędzia p. Obrubański b. do- 
bry. Publiczrości 5 tys. oesóh. 

Katowice, I. F. C.—Ł. K. S. (Łódź) 4:1 (2:0). 
Bramki dla zwycięzców uzyskali Geisler dwie, 
Góriitz II jedną i Kozok I jedną. L. K. S. zdo- 
bywa honorową bramkę z rzutu karnego. ceze- 
kwowanego przez Miillera. Sędzia p. Korngold 
z Krakowa. Publiczności 3.000. 

Lwów. Czarni--Ruch 2:1 (2:0). Zwycięzcy 
| zdobywają bramki przez Nastulę i Sawkę, dla 
gości — Sobota. Sędzia p. Ziemiański. 


byli Kuchar 4, Bacz i Hanke po jednej, dla 
Warty obie bramki Przybysz. Sędzia p. Fiut. 
kowski z Krakowa. 

Warszawa: Ruch—Korona 3:3, Czarni— 
Orkan 7:1, Yarsovia—Makksihi 8:1. Zawody 
o mistrzostwo W. O. P. Z. N. 

Ghrzanów: Sokół (Chrzanów)—Pogoń (Kra- 
ków) 3:1 (2:1). Bramki strzelili: Kramer, Du- 
lowski, Stanik Dla Pogoni Makowski. 

Siemirmowice: Iskra (Siemianowice)—Pepoń 
(Katowice) 5:1 (1:1). Obie drużyny w składach 
rezerwowych. 

Katowice: Połicyjny Klub Sportowy-—Repre- 
zentacja Węgierskiej Policii 3:3 (0:2). W zwią- 
zku z pięcioleciem istnienia policji śląskiei, 
odbyły się wczoraj bardzo ciekawe zawody 
z reprezentacyjną drużyną policji węgierskiej. 
Policyjny K. S. zaprzepascił caly szereg zupel- 


Lwów. Pogoń— Warta 6:2 (2:0). Bramki zdo- ! 


nie pewnych pozycyj. Specjalnie wybnał sie 
w drużynie Policyjnej Riehier, który strzelił 
dwie bramki i Kałuża, b. gracz Ruchu, zdoby- 
wea jednej bramki. U Węgrów na wyróżnienie 
zasługuje Dr. Szegedy, który uzyskał jednę 
bramkę. Dwie bramki samabójcze z winy obro- 
ny Policyjnego K. S. W drużynie kałowiekiej 
brakowalo reprezentacyjnego bramkarza Pol- 
ski. Kisielińskigo, który wyjechał. 

Wielkie Hajduki: Ruch (Wielkie Ia,dnki)— 
K. S. ŚLĄSK (Swiętochlowice) 0:2 (0:0). 

Tarnowskie Góry: I. F. ©. (Tarnowskie Gó- 


ry)— Djana (Katowice) 7:4 (1:0). L F E. 
w dalszym ciągu kroczy od zwycięstwa do 
zwycięstwa. 


Mysłowice: 03 Mysłowice—A. K. S. (Kró- 
lewska Huta) 2:4 (0:3. Gra była bardzo cieka- 
wa. Mysłowice w dalszym ciągu występują 
z admłodzoną drużyną. 

Ryknik: Rybnik 20—Orzeł (Woelnowiec) 2:9 
(1:4). 


Wyniki zawcedów zagranicznych. 


Wrocław: Zawody miedzymiastowe Wrne- 
ław—Gliwice 2:6 (2:2). Wynik ten jest cieka- 
wy, gdyż skład drużyny wrocławskiej wchodzi 
wielu graczy drużyn pretendujących do tylułu 
mistrza Niemiec. 

Wiedeń: Admira—Vienna 3:3, F. A. C.— 
Hakoah 2:0, S»ortklrh—Bratislava 9:3, Spar- 
ta— Rapid 1:0( Austria—W. A. C. 1:1, B, A. 
C.—W:znker 1:0. | 

Praga: Słavia—D. F. C. 4:0. 

Sztokha!m: Szwscja— Danja 
miodzypaństwowe. 

Zacrzeh: Hajdnk—-Hask 4:0. 

Monachjnm: Monzichjnm Berlin 4:1, Za- 
wody międzymiaslowe. 


STAN MISTRZOSTW PIŁKARSKICH LIGI. 


Po rozgrywkach osłalniej niedzieli stan mi- 
strzostw ligowych pRzedslawia się następują- 
co: Na czele bezapelacyjnie kroczy Wisła, 19 

3 2) 1. F. C., 14 p.; 8) Legia, I*p., 9 L. K 
SAB px 5) Ruch, 12 pz O Czarni, JI pu: 


2:9. Zawody 


|7T.K.$. 11 p: 8) Polania, 10 p.: 9 Pogoń. 
9 p., 10) Warta, 8 p., 11) Turyści, 8 p., 12) 


Praga (318.9 m.) G. 17: Kancert, g. 19: Transmisja z 
teatri. 


Hasmonea, 6 p.; 13) Warszawianka, 5 p.; 1%) 
Jutrzenka, 4 p. 


SUKCES PŁYWACKI JUTRZENKI. 


Warszawa. Zawody jubileuszowe Ascoli o pu 
har Towarzystwa ochrony zdrowia przyniosły 
zwycięstwo krakowskiej Jutrzence 121 p. przed 
Ascolą 69 p. i Żaksem (Wilno) 10 p. Najlepsze 
wyniki: bieg LO m stylem dowolnym: Schön- 
feld (Julrzenka) 34,2, — 200 m stylem klasy- 
cznym: Rittermann (Jutrzenka) 3,40, — 800 m 
stylem dowolnym: Klein 16,28. — Sztalety 
4X50 i 3X50 wygrała Jutrzenka. 


DZIESIĘCIOBÓJ DRUŻYNOWY O NAGRO- 
DĘ ELEKTROLUXU W KRAKOWIE. 


Na dzień wczorajszy, godz. 4 popoł. nazna- 
czono dziesiębój drużynowy o nagrodę „Elek- 
troluxu“. 

Pierwsze miejsce zajęła Oracovia przed Wi- 
słę, mając 5.873.33 punktów, a to: 100 m.: Re- 
chowicz 12.2, skok w dal: Chmiel 5.90, pehnię- 
cie kulą: Wruż 10.22, skok wzwyż: Pazdanow- 
ski 1.55. 400 m.: Bukowski 56.1: 100 m. przez 
płotki: Nowosielski 17 s., rzut dyskiem: Stib- 
be 31.45, skok o tyczce: Nowak 282, rzut o- 
szczepem: Gieraltowski 4544, 1500 m.: Dro- 
zdowski 4:27,9. 

KATOWICKI K. TENNISOWY -- JUTRZENKA 
0:4. 

Zawody tennisowe katowickiego Klubu Ten- 
nisowego przeciw K. S. Jutrzence. rozegrane 
na kortach K. S. Jutrzenki, zakończyły się zwy- 
cięstwem drużyny katowickiej 9:4. 


BIEG NA PRZEŁAJ T. S. KOSZARAWA. 


Żywiec. Wczoraj przedpoludniem odbył się 
w Żywcu bieg na przelaj żywieckiego Tow. 
Sportowego „Koszarawa“. Trasa wynosiła 3500 
metrów, do słarlu stanęła 70 zawodników z 
Krakowa, Warszawy i G. Ślaska. Pierwszą na- 
grodę zdobył mislrz polski Freyer Alfred z „Po- 
lonji“ warszawkiej, czas 12 min. 10 sek., dru- 
gi 80 metrów za Freyerem Motyka Zdzisław 
A. Z. S. Kraków, trzeci Mayer Ernest „Siła” 
(Bielszowice), 4) Sałek „Wisła“, 5) Biernat Jó- 
zel, 3 p. s. podhal. z Bielska, 6) Jaworek Teo- 
dor K. S, Czeladź, 7) Nawara, Sokół (Kaiowi- 
ce), 8) Ziffer „Wisla“ 


DZIESIĘCIOBÓJ ŁEKKOATLETYCZNY ELEK. 
TROLUXU W WARSZAWIE. 

W zawodach powyższych zwyciężył A, Z. 
S. przed Warszawianką Najlepsze wyniki by- 
ły następujące: 100 m.: Sikorski 11 sek. Skok 
w dal: Sikorski 6.41. 400 m.: Kostrzewski 
51.4. 1.500 m.: Jaworski 4.78, rekord polski. 
110 m, przez płotki: Trojanowski 16.6. Skok 
wzwyż: Meiro 1.71. Skok o tyczce: Majewski 
i Jaworowski 2.90. Rzut kulą: Kowalski 10,60. 
Rznt dyskiem: Szydlowski 7.44. Rzut oszcze- 
pem: Wójcicki 42.48, 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KOLARSKIE 
W ŁODZI. 

W dniu wczorajszym odbyły się wielkie za- 
wody kolarskie przy udziale szeregu pierw- 
szorzędnych zagranicznych gwiazd kolar- 
skich. 

Bieg I-godzinny na motorach: 1) Erxleben 
(Niemcy) 57 klm. 750 m.; 2) Carli (Włochy); 
3) Kaleta (Austrja). 
f Bieg 10 klm, za motorami: 1-szy Erxleben 

om2. 

Bieg drużynowy „olimpijski 4 kim. wygrała 
drużyna Miller, Zyber, Ende, Smidt 5.36. Mecz 
lolności wygrał Szmidt przed Zybertem. 

Bieg kolarski 60 kim. o mistrzostwo woje- 
wództwa Lwowskiege wygrał Kisiel (Hasmo- 
nca) w czasie 3.36.42. 


OFIARNOŚĆ NA CELE SPORTU. 


W roku 1928 w Amslerdamie odbywać się 
bedą Międzynarodowe Zawody Olimpijskie. 
Sport polski musi się do nich należycie przy: 
gotować, aby mógł godnie zareprenzłtować zdro- 
wie i tężyznę swego Narodu. W chwili, kiedy 
z trudem borykamy się o zdobycie odpowied- 
nich środków na podniesienie naszej spra wno- 
ści sportowej, z radością przyjęliśmy wspa- 
niałą na ten cel ofiarę, jaką obdarzyła nas 
o wszechświatowej sławie firma Electrolux. 
Oliarowała nam ona bronzowy posąg ze srebr- 
nym puharem p. n.: „Zwycięzca-Tryvumfator" 
i 50 medali pozłacanych, posrebrzanych i bron- 
zowych. 

„Zwycięzca-Tryumfator' został ufundowany 
jako nagroda przechodnia dla dziesięciobojów 
klubowych, a zwać się będzie „Nagroda We- 
drowna Firmy Electrolux na Olimpjadzie Am- 
sterdamskiej 1928 r.". 

Pozatem, pobijaiący wszystkie rekordy pol- 
skie otrzymają nadzwyczajne medale srebrne. 

Podając do wiadomości ten fakt oliarności 
firmy szwedzkiej na rzecz sporiu polskiego, 
dziękujemy serdecznie „Electrolnx'owi"”, przy- 
puszczając, że przykład „Electrolux'u" znajdzie 
godnych naśladowców. 

Z KRAKOWSKIEGO SOKOŁA. Kurs lekkiej 
atletyki i ćwiczeń na przyrządach objął w So- 
kole krakowskim z dniem 15 czerwca 1927 p. 
Franciszek Pechaczek, Jest to jeden z najlep- 
szych instruktorów Związku Sokolstwa cze- 
skiego i zwycięzca w ostatnich zawodach olim- 
pijskich. Kurs potrwa sześć tvgodni. Godziny 
ćwiczeń od 6 do 10 wieczór. Zgłoszenia przyj- 
muje kancelaria Sokola codziennie od godziny 
o do 8 wieczór. 


| 


Wsród pn blemów współczesnego wychowa- 
nia, prcblem wychowania fizycznego odgrywa 
niepoślednią rolę. Rozwiązanie tego proble'nu 
jesl specjalnie ważne, gdyż występuje on rò 
wm cześnie z zagadnieniami organizacji szkocy 
itp. Inaczej jest zagranicą, gdzie do zorganizo- 
wanej już szkoły narodowo-państwowej nowy 
prąd wniósł trochę zamreszania. z którem szyb- 
ke. się uporano, przez zadośćuczynienie nowym 
potrzebom. U nas problem ten przedstawia się 
specjalnie ciężko, gdyż brak ogólnego zrozu- 
mienia idei wychowania fizycznego i przede- 
wszystkiem sportu, utrudnia «gromnie popelinię 
cie sprawy naprzód. Nie jest także ułalwienierm 
kolizja, jaka ciągle jeszcze zachodzi między 
wychowaniem {izyeznem  obowaązkowe!n, 
szkolnem, a wychowaniem sporl wem poza 
szkolą, w klubach i towarzystwach sportowych. 

Tak, jak dziś sprawa sloi, kwestja ta. pra- 
wie, że staje się terenem watki dwóch gene- 
racyj, z których młodsza gwaltownie prze do 
rozwiązania tej kwestji, w myśl jej, nietyle in- 
teresów, ile pragnień i ideałów tężyzny fizycz- 
nej, starsza zaś używa wszystkich możliwych 
argumentów, aby kweslję tę pozostawić przy 
sobie, powołując się na doświadczenie i dba- 
lość o prawdziwe zdrowie młodego pokolenia. 
Załatwienie sporu takie, aby obydwie strony 
ustąpiły z pozycyj bronionych jedynie pro for- 
ma, a zajęły wspólne stanowisko, mające je- 
dynie rzeczywisty cel na oku, wydaje się ra- 
cjonalnem i celowem. Ale do takiego zalatwie- 
nia kwestji nie może przyjść odrazu. 

Rozumiemy, że cala kwestja ma charakter 
przejściowy, charakter zagadnienia jedynie je- 
dnego pokolenia, gdyż z chwilą, gdy szeregi 
dzisiejszej młodzieży zajmą słanowiska wycho- 
wawców, kwestja ta automatycznie powinna 
zniknąć. Ale właśnie dla jej przejściowego cha- 
rakteru, należy ją możliwie szybko załatwić, 
tak, aby wilk był syly į owca cała. 

Rzeczą zupełnie zrozumiałą jest, że problem 
ien specjalnie ważnym jest dla szkól męskich, 
gdyż w szkołach żeńskich rzadziej trafiają się 
wypadki, aby uczennice per fas el nefas dą- 
żyły do zaspokojenia ambicyj sportowych. Dz.ś 
wprowadzono już do wszystkich szkół obowiąz- 
kowe wychowanie fizyczne. Wśród chłopców 
znajduje się dużo takich, klórym lekcje obo- 
wiązkowego wychowania fizycznego nie wy- 
starczają; ich energja życiowa żąda czegoś wię- 
cej. Tymczasem szkoła, która ma do dyspezy- 
cji dwóch, w najlepszym razie trzech nauczy- 
cieli „gimnaslyki* na kilkuset uczniów, a w 
większości wypadków nie posiada własnegu 
boiska, ani sali gimnastycznej, lecz używa po- 
życzanego przez klub sportowy, nie może dać 
swym wychowankom więcej w zakresie spor- 
tu, niż im daje, tęmbardziej, że oprócz wvcho- 
wania fizycznego ma cały szereg innych kwe- 
styj wychowawczych do załatwienia. Młodzie- 
niec więc wyszedlszy z lekcji „gimnastyki“ 
idzie do klubu i tam kontynuuje swoje wycho- 
wanie lizyczne, specjalnie kullywując lę zaląż 
sportu, która mu się najwięcej podoba. (a n:a 
tę, która mu więcej odpowiada ze wza!edu 
na jego uzdolnienia umysłowe i fizyczne). Szku 
ła zaś nie może tutaj słosować systemu olj- 
cyjnego. Dlatego powstaje nowa kolizja: keli- 
zja szkoły z kiubami sportowemi. Szkoła za 
wszelką cenę chce usunąć młodzież od wypły- 
wu klubu. Kluby sportowe, którym musi zale- 
żeć ną narybku, jeśli nie chcą szybko skoń- 
czyć swego życia, niechętnie pozbyłyby się tej 
młodzieży, która tworzy jednak najlepszą ka- 
drę zawodników, najwięcej eniuzjastyczną, naj 
bardziej karną, z drugiej zaś strony nie mogą 
nie przyznać, jeśli nie zupelnej to częściowej 
racji szkole, tembardziej, że posiadanie tej mln- 
dzieży szkolnej, obok pewnych niewątpliwych 
korzyści, ma także wiele ujemnych stron. Do 
takich należy np. wnoszenie pewnego clemen- 
tu dziecinnego do całkiem poważnych i rzeczo- 
wych przedsięwzięć, przez młodzież nie przy- 
zwyczajoną do samorządu i odpowiedzialności. 

Jasnem okazuje się, że kluby powinny dbać 
o swój narybek, nie mogą jednak polityki „na- 
rybkowej* oprzeć o rałodzież szkół średnich, 
a jeśli już to czynią to powinny brać pod uwa- 
ge tylko uczniów klas najwyższych, u których 
proces rozwojowy minął już okres przełomu. 
Jeżeli chodzi o wyświetlenie stanowiska milo- 
dzieży, to biorąc je z punktu widzenia tej mło- 
dzieży, jest ono zupełnie zrozumiale. Wlaści- 
wym młodości jest pewien ped do idealu z ic- 
dnej strony, z drugiej zaś do pewnej przesadv. 
Jedno i drugie jest tułaj reprezentowane. Lek- 
cja gimnastyki nie przedstawia w oczach ucz- 
nia nie idealnego, ani pod względem sporto- 
wym, ani pod jakimkolwiek innym. Tvmecza- 
sem w klubie znajduje się co innego. Jest idea: 
idea barw klubowych. uczucie podobne do pa- 
trjotyzmu, w pewnych chwilach przechodzące 
w fanatyzm. Pozatem iakże pewnego rodzaju 
przesada przegląda przez przygotowanie się do 
zawodów. Wszystkie poboczne cole znikają, zo- 
staje tylko jeden: zwyciężyć za wszelką cenę, 
za cenę zdrowia a choćby i życia. Dostać ko- 
nającego maratończyka jest dla niejednego mlo- 
dego fanlasly i marzyciela ideałem niedości- 
gnionym. Nie można walczyć bezwzględnie z 
tym przejawem mlodości 

Dopóki szkoła nie będzie miala takich wa- 
runków rozwoju młodych ludzi, jakie ma szko- 
la angielska lub amerykańska, dopóty musi 
dążyć do zalatwienia tei kweslji w inny spo- 
sób. Trzeba oddziaływać na klubv, aby haczy- 
ly na młode pokolenie oddane im ped opieke, 
trzeba im uświadomić, że zwycięstwo osiągnię- 
łe dziś kosztem zdrowia fizycznego i moralne- 
go chłopca, jutro okaże się Pyrhbusowem. Prze- 
ba do klubów tych posiać ludzi naizdaln'ej- 
szych i najlepszych, aby oni prowadzili mło- 


p 
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dzież w imię ideałów szczyłniejszych niż je- 
dnorazowe zwycięstwo na bieżni, a nie trzeba 
walczyć z klubami, bo nie można wydawać za- 
kazu należenia do klubu, nie wiedząc, czy Za- 
kaz ten będzie spelniony w całej rozciągłości 
1 czy jeśli się zauważy przekroczenie, będzie 
Się mialo siłę karać za to, co jes! tylko prze- 
Jiwem młodości. Gzy zakaz laki ma racie by- 
tu — bardzo wątpimy. Inaczej jest z argumen- 
tem, dotyczącym strony moralnej klubów spor- 
towych. Jest to sprawa szerszego zakresu i się- 
gająva giębiej, bo dotycząca interesu klubowe- 
go i interesu calej młodzieży sportowej, a nic- | 
tylko tej, która chodzi do szkoły. W tej dzie- 
dzinie interwencja nietylko nauczycieli, ale 
każdego innego czynnika będzie pożądana. Sa- 
nacja moralna, o której się tyle mówi w ostat- 
nich czasach także i tutaj powinna zagladnąć 
i dokonać leczniczego zabiegu wycięcia zgan- 
grenowanych części zdrowego pozalem orzani- 


zmu. Ale także i tutaj nie wystarczy hasło: , 


nie pozwólmy naszej mlodzieży należeć do | 
klubów, bo tam dzieją się świństwa. Wiemy 
z doświadczenia, że to nie osiągnie celu, może 
wprost przeciwnie pociągnie żądną senzacji 


N 


wu trzeba wglądniecia nietylko w skutki, ale 
także w przyczyny zla, gdyż wtedy dopiero bę- 
dzie można chorobę ułeczyć, gdy się pozna jej 
przyczyny. Tego zdaje mi się nie uczynił ża- 
den z lych panów, którzy gromami ciskają w |l 
kluby, zarzucając im deprawowanie młodych 
dusz, żaden z nich nie postarał się, aby almo- 
sferę klubu, który go obchodzi, ponieważ tam 
należy jego syn, córka, czy wychowanek, zmie- 
nić w tym kierunku, w jakimby nalezało w | 
mię interesów ogółu. | 

Sanacja musi iść głębszym lorem, sanacją 
muszą się zająć także i kluby same. A swają | 
drogą, gdy każdy uczeń znajdzie w swej szko- 
la dobre boisko, Gobra bieżnię, przystań wio- 
ślarską, kort tennisowy, wtedy napewno będzie | 
wolał uprawiać swój ulubiony sport na wla- 
snem podwórku niż na cudzem, gdzie jest tylko 
tolerowanym gościem, W tym kierunku powin- 
|na iść inicjatywa twórcza, ale nie mogac na 
razie zrealizować zbyt kosztownego idealu, 
trzeba umieć znaleźć wyjście ze sytuacji, kló- 
reby zapewniało nietylko spokojny sen wycho- 
wawcom, ale także pomogłoby młodzieży do 


młodzież i będzie służyło jako reklama. I zno- 


Bziaż fsospodaærczų 


Ceny produktów przemysłowych. 
a produktów rolniczych. 


Kształtowanie się cen produktów rolniczych 
w stosunku do cen produktów przemysłowych 
odgrywa ważną rolę w życiu fospodarczem. 
Jedynie równowaga tych cen umożliwia ra- 
cjonalny rozwój zarówno przemyslu, jak i rol- 
nictwa, jakiekolwiek zaś znaczniejsze zwich- 
nięcie równowagi tych cen powoduje upadek 
danego działu produkcji. Przez długie lata ce- 
ny produktów rolniczych w Polsce w dobie 
powojennej staly znacznie poniżej poziomu cen | 
produktów przemysłowych. Dopiero z chwilą 
stabilizacji pieniądza, dokbnanej przez p. Grab- 
skiego, sytuacja zaczęła się wybitnie polepszać, | 
a polityka rządowa, zmierzająca do szluczne- 
go zniżania cen za produkty rolnicze, została 
zaniechana. 

W czasie zniżki kursu zołłego, w drugiej po- 
łowie r. 1925, oraz w pierwszym kwartale 
r. 1926 sytuacja pogorszyła się, wówczas wska- 
źnik cen hurtownych artykułów rolnych wy- 
nosił 115.9, podczas gdy wskażnik cen artyku- 
łów przemysłowych wynosi! 139.4 Z końcem 
ub. roku ponownie następuje wyrównanie cen. 
Ustalenie się cen produktów rolniczych na od- 
powiednim poziomie w stosunku do cen prze- 
mysłowych okazało się zjawiskiem niezwykle 
dodatniem. Zdolność konsumcyina ludnnści 
rolniczej wzrosła, co pociągnęło za sobą rów- 
nież ożywienie przemysłu. 

Jednakże esatnio równowaga cen zostala pō- 
nownia zwichnięta, tym rezem na niekorzyść | 
cen produktów przemysłowych. I tak: wska-| 


WALNE ZGROMADZENIE 
S. A. „TRZEBINIA“ 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych. Odlewnia 
żelaza i metali 


w Krakowie, Dunajewskiego L. ak 


odbędzie się w sohołę 9 lipca 1927 o godz. & pop. 

w sali konferencyjnej [zby Handlowej i P:zemy- 

młowej w Krakowie, ul. Diuga L, 1., z następują- 
cym porządkiem dziennym: l 

Odezytanie protokolu Walnego Zgromadzenia 

z 6 listopada 1926 r. 

Sprawozdanie Zarządu. 

Przedstawienie bilansu za rok 192526. | 

Przedstawienie bilansu za rok 1926/27. 

Wniosek Komisji Rewizyjnej na udzielenie 

absolutorjum. 

Wybór uzupełniający 4 członków Rady Za- 

wiadowczej. 

Wybór Komisji Rewizyjnej na rok 1927/28. 

Usłalenie marek prezencyjnych dla Rady Za- 

wiadowczej i Komisji Rewizyjnej. 

8) Wnioski i interpelacie. 

Pv myśli paragrafu 20 i 21 statutu, 25 szł. akcyj 
uprawnia do jednego głosu. 

P. T. Posiadacze akcji chcący wziąć udział w 
Walnem Zgromadzeniu, zechcą akcje bez kuponów 
zlożyć najdalej do dnia 2 lipca br. w biurze Spółki 
— gdzie otrzymają potwierdzenie odbioru, służące 
równocześnie jako legitymacja dla wzięcia udziału 
w Walnem Zgromadzeniu. 7al 

Kraków, dnia 15 czerwca 1927 r. 

Za Rade Zawiad.: Edw., Mycielski m. p. 


DNYCZAJA WALNE ZOROMADIENIE 


Członków Banku Spółdzielczego „FORTUNA“ 

z ogr. odnow. w Krakowie, ul. Stradom L. 11- 

obędzie się dnia 29 czerwca 1927 r. o godz. 4-ej 

popol. w lokalu Spółdzielni. 
PORZĄDEK DZIENNY 

1) Odezvtanie protokolu ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia 

2) Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachun» 
ków za rok 1926. 

3) Wniosek Radv Nadzorczej co do udzielenia Za- 
rządowi absolutorjum. 

4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wnioski tejże 
ca do rozdzialu czystego zysku 

5) Wybór członków Zarządu na dalsze dwa lata. 

6) Wyłór jednego członka Rady Nadzorczej. 

7) Wnioski członków. 


6) 
7) 


789 
Rada Nadzorcza. 


„wyżycia się“, które jest kniecznością rozwo- | 
Ewa. 


źnik cen produktów rolniczych wzrósł w kwie- 
tniu roku hież. na 153.1, podczas gdy wskaż- 
nik cen produklów przemysłowych w kwielniu 
roku bicż. wyniósł tylko 148.8, Tego rodzaju 
rozwój stosunków nie leży w interesie ani rol- 
nictwa, ani ludności miejskiej. W każdym ra- 
zie chwilowo zwichnięcie równowagi jest nie- | 
znaczne, to też niema powodu do uciekania | 
się do polityki szłucznego obniżania een pro- 
duktów rolniczych, która w konsekwencji dn- |! 
prowadza do następstw o wiele gorszych od 
zła, które spowodowało zarządzenie środków! 
represyjnych, W każdym jednak razie nie: 
można dopuszczać do nadmiernej zwyżki cen | 
piodukłów  rolmiczych, która wprowadza za 
sobą zniżkę kosztów utrzymania. a w następ- 
stwie podrożenie kosztów produkcji. Nicwąt- 
pliwie ingerencja paristwa w obecnych warun- 
kach może odegrać ważną rolę, a powinna ona | 
iść przedewszystkiem w kierunku stabilizacji | 
cen rolniczych na stalym poziomie. odpowie- 
dnio ustosunkowanym do cen produktów prze- 
mysłowych. 


S 


Kronika ekonomiczna. 


030 


ANALIZA BILANSU HANDLOWEGO ZA 
MAJ. Wedlug prowizorycznych obliczeń, bi- 
lans handlowy za maj b. r. przedslawia się na- 
stępująca: przywieziono ogólem 506.569 tys. 
ton, wartości 282 263 tys. zł.. wywieziono za$ 
1,609.943 ten, wartości 196.735 tys. zł W prze- 
liczeniu na złote w złocie warlość przywozu 


wyn si 163.814 tys., wartość wywozu 114.177 


UNIEWAŻNIAM zgubo 
ną książeczkę wojskową na 
nazwisko Henryk Seher- 


wystawioną przez P. K. U. anemji i upławów. Proszę 
Kraków. 188 | wiedź. Pani Kekow, 


Najkorzysiniejsze 


f Cukiernie } 


Warszawski Sklad P. MAURIZIO 


przyborów totograficz. Rynek gł. 38. 


Szewska 2. Tel. 1428.. 

i Dywany j 
i Wiedza | 

PRACOWNIA ARTYSTYCZKA 


KURSA MATURYCZNE | RAPRAWY DYWANÓW PERSKICH 
1 DOKSZTAŁCAJĄCE HENRYK BOBER 


„WIEDZA“ RRAKÓW Wielopole 12. 


pod osobistem klerown 
prot. Bagualawa Rntry- | 
mowicza w Krakowie 
ul. Studencka L. 14 — 
przygotowują tak do ma 
tnry. jakoteż do wszyst 
kich egzaminów, 


Jeczrieczews] 


Towarzystwa ubezpieczeń na Życie 


„FENEERCS” 


ul. św. Gertrudy 8. tel, 273. 


W 


Aparaty 
fprzyb.fotoar. 


Przybory 
piśmienne 


p 


R. ALEKSANOROWICZ | 


Basztowa 11. Tel. 311 I 4064 


Magazyn przyborów 
hinrowych 


f j i i L 
Paniom, chorym na anemię; 
man, urodzony w r. 1896,| udzielam bezplatnie porady, jak pozbyłam się 


Gdańsk. Langgasse 13 M 
U A U zwpscy |: 


Powod bandlowo-iniormaryiny go Krakowie 


3 | HERBATA 


©żleaszajcie sie 


W Przewodniki 


ymienione firmy polecamy naszym (Czytelnikom. 
uoo RA 


OWA REFORMA 
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tys. Bierne saldo bilansu handlowego wynosi 
więc 49.637 tys. zł. w złocie. 


W porównaniu z danemi za miesiąc poprze- 
dni, przywóz wykazuje wzrost o 15.576 tys. zł. 
w złocie. Szezególnie silnie wzrósł przywóz 
zbcża, gdyż o 19.535 tys. zł. w złocie. Z innych 
ważniejszych zmian zaznaczyć należy wzrost 


i przywozu rudy cynkowej o 1.230 tys. zł w 


zlocie, samochodów o 999 tys. zł. w zlocie, po- 


[nadto zmniejszenie przywozu produklów zwie- 


rzęcych o 1.401 tvs. zł. w złocie, żelaztwa 
szmelc) o 994 tys. zł. w złocie, bawełny i od- 
padków o 2.289 tys. zł. w złocie, welny i od- 
padków o 1.269 tys. zl. w zlocie. 

W wywozie ogółem zmniejszenie 
5.254 tys. zl. w złocie. M. in. 
wywóz cukru, drzewa, roślin, nasion i tkanin 
bawełnianych, wzrósł natomiast wywóż trzo- 
dy chlewnej i węgla. 


POPRAWA STANU ZASIEWÓW, Na pod- 
stawie sprawozdań korespondentów rolnych, 
Główny Urząd Statystyczny podaje do wiado- 
mości, co następuje: Ostatnie dni maja przy- 
niosły zmianę pogody w kierunku poprawy. 
W calym prawie kraju notowano wypogodze- 
nie i znaczne ocieplenie, sygnalizowane z wie- 
lu slron silne, prawim krótkotrwałe upały, 
którym towarzyszyły gwallowne nieraz burze. 
Dzięki temu stan zasiewów uległ wyraźnemu 
polepszeniu nawet w województwach wileń- 


wynosi 


skiem, nowogródzkiem i poleskiem, w których | 
w polowie maja notowano najniższą kwalifi- 


kację stanu zasiewów. W województwach po- 
łudniowych slan zasiewów w dalszym ciągu 
był dobry. Nadmierne deszcze, trwające bez 
przerwy od pierwszych dni kwietnia i częste 
przymrozki nie wyrządziły, zdaje się. poważ- 
niejszych szkód. 

Stan zasiewów w stopniach kwalilikacyj- 
nych (5 oznacza. stan wyborowy, 4 — dobry, 
R — średni. przeciętny, 2 — mierny, I — zły) 


"fla calej Polski przedstawiał się następująco: 


Pszenica ozima w końcu maja h. r. 3.3, w koń- 
cu czerwca b. r. 8.6, żyła ozime w końcu maja 
h. r. 20, okolo 5 czerwca b. r. — 3.6, jęczmień 
w maju 3.1, w czerwcu 3.4, pszenica jara 
w maju 3.2, w czerwcu 3.4, żvto jare w maju 
3.0, w czerwcu 3.1, jęczmień jary w maju 3.0, 
w czerwcu 3.3, owies w maju 3.1, w czerwcu 
3.3, koniczyna w maju 3.2, w czerwcu 3.5, 
ziemniaki w maju —, w czerwcu 3.1, buraki 
cukrowe w maju —, w czerwcu 3.0. 
KREDYTY BANKU ROLNEGO W NAWO- 
ZACH SZTUCZNYCH. laństwowy Bank Rolny 
podaje do wiadomości rolników, iż rozpoczął 
udzielanie kredytu towarowego w nawozach 
sztucznych na. sezon jesienny 1327 r. Kredyt 
nawozowy udzielany będzie: 1) na terenie za- 


chodniej Małopolski — wyłącznie za pośredni- |- 


ctwem cen'ralnych organizacyj rolniczo-han- 
dlowych; 2) na terenie Poznańskiego | Pomo- 
rza — za pośrednicwem centralnych spółdziel- 
czych organizacyj, a także bezpośrednio gru- 
pom rolników, występujących pod patronatem 
Kółek rolniczych; 3) na pozostałych terenach 
Rzeczypospolitej — za pośrednictwem wsze|- 
kich organizacyj  spóldzielczych  rolniezo- 


| SALONIKI. otomiany. ka 
uapki rozkładane, łóżka 
blaszane. materace włó- 
sienne pa raty, Luszowjez 


załączyć markę na odpo- | Kraków, Florjuńska L. 44. 


iródła zakupów 


we] 


Herbata 


s FORTEPIANY 
L „Paurka PIANINA 
jusz ti dintii 
AR WŁ. BÓLOŃSKI 
| Kraków |graków — Pałac Spiskl. | 
Rynek gł. 31 
i Srebro i 
A. HAWEŁKA 
Kraków. Rynek gł. $/|SRERRO — PLATERY, 


ARTYKUŁY kościetne 
SUKIENNICE 1. 

A. KDAYLIŃSKI, I. KOBYLIŃSKI 
iK. JARRA 


DAWNIEJ M. JARRA. 


KE 


Heiena  LOFFELROLZ 
Kraków, Grodzka 26. 
poleea 
SUKNIE LETNIE 
I PŁASZCZE 
go cenach b. przystę 
pnych 


„Pałac Spiski'* 


RANGALLA CEYLON TEA 


w jednym gntunkn. naj- 

lepszym! W paczkach 

tis, Hı kg. — Dla od 
aprzeda wców rahat] 


Nowej Reformy” 


Reklama dźwignią handlu! 


Drukarnia „Jlustrowanego Kuryera Codziennego“ — Kraków, Wielopole 1 pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


zmniejszył sie | 
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handlowych, kredytowych, spożywczych, kas 
powiatowych i gminnych, oraz pożyczkowo- 
oszczędnościowych i t. p.; wreszcie w tych 
miejscowościach, gdzie brak spółdzielczych or- 
ganizacyj, kredyt nawozowy udzielany będzie 
hezpośrednio grupom rolników występującym 
pod patronatem Kółek rolniczych. Państwo- 
wy Bank rolny udziela kredytu towarowego 
w następujących nawozach sztucznych: azo:- 
niak, superfosfat, siarczan amonu, tomasyna, 
sól potasowa, kaimit, wapno, surofostat. 

lermin spłaty kredytu określony zosłał do 
dnia 15 mareta 1928 r. Oprocentowanie kredy- 
tu wynosić będzie: przy surofosłacie pół proc. 
ponad slape Banku Polskiego, t. j. obecne 
8 i pół proc., przy innych nawozach 1 prot., 
Ł j. obecnie 9 proc. w stosunku rocznym. 
bliższych szezególów, oraz informacyj w spra- 
wie cen udziela Centrala Państwowego Banku 
Rolnego w Warszawie, ul. Trauguta nr, 11, tel. 
59—23; oraz oddzialy. 


ZE ŚWIATOWYCH RYNKÓW CUKRU. w- 
ny cukru utrzymują się na rynkach zagraniez- 
nych i krajowych na poziomie stabilizowany:n. 
Konjunktura światowa na cukier nie przedsia- 
wai się narazie zbył korzystnie, Kuba bowiein, 
która dostarcza 1/5 części całej produkcji świu- 
lowej, utrzymuje swą wytwórczość cukru trz'i- 
| howego w granicach zeszłorocznych, a tymeza- 
sowo wzrósł obszar plantacyj buraka cukrawe- 
go w Europie w 1927 r. o 11% czyli z 2.1582 
lys. ha na 2.125 tys ha. Bardzo niepomyśl- 
nym faktem dla polskiego przemysłu cukraw -- 
|go jest zwiększenci obszaru plantacyj dotych 
czasowych najiepszych odbiorców zagranicz- 
nych, mianowicie Szwecji, gdzie obszar plan- 
tucji buraka cukrowego wzrósł z 4.000 na 
10.600 ha i Anglji, gdzie wzrósł z 52.000 do 
80.000 ha. Eksport polskiego cukru wyniósł w 
pierwszym kwartale b. r. 967.062 cent.. pod- 
czas, gdy w ostatnim kwartale 1926 r. 1,014.71 
cent. Pomimo jednak, że wywóz naszego cukru 
był w pierwszym kwartale b. r. w porówna- 
niu z ostatnim kwartałem ub. r. o 5.1% mniei- 
szy, to wartość jego była o 8.6% wyższą. wsku- 
tek wzrostu cen na rvnkach światowych, Kie- 
runki naszego eksportu zmienił się. Podczas, 
edy w ubiegłym roku pierwsze miejsce zajmo- 
wała Anglia, to w tvym raku najwiekszym kon: 
sumentem jest Szwecja, do której wywieźliśmy 
w l kwartale b. r. 28.000 ton, na drugiem miej- 
seu stoi Holandja (25000 ton), następnie Tn- 
dje Angielskie 13.000, Anglia 7.300 ton: eksport 
do Francji. Niemiec i Łolwy w tym roku po- 
ważnie się zwiększył 


Jdpowiedzialny EO 
MICHAŁ KONOPIKSKI. 
Wydawca : 
Spółka Wydawnicza „REFORMA“ 
Spółka z ogr. odp. 


PIANINA, FISHARMONJE, GRAMOFONY, Ü 


Na raty. Olbrzymi wybór. 
Nowe i używane stale na składzie. § 


H. SMOLARSKA 


SZEWSKA 9. 335 


Przetarg publiczny 


na dostawę armatur żelaznych. 


Wydział Górnej Wisły Warszawskiej Dyrekcj: 
Dróg Wodnych w Krakowie — rozpisuje 


Dubliczny pisemny przetarg 
ofertowy na dostawe armatur żelaznych 
dia kolektorów nadwisiańskich w Krakowie 


o łącznej wadze około 6.200 kg. 
Oferty mają być wniesione najdalej do 6 lipca 


+ 


SM 1027 r. 


Warunki przetargu i inne szczegóły mogą być 
przeglądane i brane z nich odpisy w wrż wspo- 
mnianym Wydziale w Krakowie, Rynek gl. Krzy- 
sztofory Ill p. w dniach urzędowych między godz 
9—8, 787 

Tekst zupelny i autentyczny ogloszenia przetar: 
gu zawarty jest w owloszeniu najnowszego Dzien: 
nika Urzędowego Województwa Krakowskiego. 


